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GŁOS NAUCZYCIELSTWA 
MAZOWIECKIEGO 


Sprawy szkolne 
KOLEŻANKI i KOLEDZY! 


Po rocznej pracy stajemy przed Wami, by zdać sprawę z tego, 
cośmy w tym okresie czynili. Rok sprawozdawczy zaczęliśmy pod 
znakiem zaszeregowania, a kończymy pod przemożnym naciskiem 
w kierunku pracy pozaszkolnej. Przybyła nam nowa władza w oso» 
bie instruktorów oświaty pozaszkolnych, a z niemi świetlicomanja 
i powiatowe oraz gminne komitety oświaty pozaszkolnej. Jeszcze jedz: 
na więcej robota papierowa. 

Pan Minister oświaty stwierdził publicznie, iż odnosi się do wyż 
siłku, jaki czynimy w pracy nad wychowaniem młodego pokolenia, 
z szacunkiem i uznaniem. Niestety, nie wszyscy ministrowie cenią 
doniosłość naszej pracy dla Państwa i Społeczeństwa, nie wszyscy da: 
rzą ją szacunkiem i uznaniem. Nawet trafiają się inspektorowie szkol: 
ni, którzy twierdzą, że za mało mamy pracy w szkole i wyszukują nam 
coraz to nowe pola pracy poza Szkołą. Po wydaniu nowych progra» 
mów, których naczelnem hasłem jest praca wychowawcza Szkoły, o 
realizacji tego hasła nie mówi się wcale, lub bardzo mało. Zato silny 
nacisk odczuwamy w kierunku pracy pozaszkolnej. Praca nasza 
w Szkole stała się jakby dodatkiem do pracy pozaszkolnej. Ta ostat: 
nia miała wielki wpływ na nasze zaszeregowanie, nią musimy legity= 
mować 'się, zabiegając o uzyskanie stanowiska służbowego w drodze 
konkursów. 

W pracy naszej w terenie nie znajdujemy znikąd poparcia i zae 
chęty. Jesteśmy raz potępieni, jako wzniośli ideologowie, innym ra: 
zem, jako ci, co biją dzieci, to znowu za to, że za wiele egzekwujemy 
składek, przez innych za to, że za mało zbieramy składek, jedni prze: 
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myśliwują nad tem, coby jeszcze urwać nam z naszego skromnego 
uposażenia, inni, jakąby jeszcze narzucić nam pracę pozaszkolną, a 
wszyscy uciekają od odpowiedzialności za to, co się dzieje w dziedzi= 
nie wychowania młodego pokolenia, zrzucając ją wyłącznie na nasze 
barki. 

Dawaliśmy i dajemy wyraz tym nienormalnym zjawiskom w 
pracy naszej zawodowej na wszystkich zjazdach i zebraniach organi= 
zacyjnych; odpowiedzią na nie jest również niniejsze sprawozdanie. 
Że trafnie odczuwaliśmy potrzeby ogółu naszych członków, Świadczą 
o tem wyniki organizowanych przez Zarząd Okręgu kursów. Zwróć: 
cie, Koleżanki i Koledzy, uwagę na liczbę uczestników naszego kore= 
spondencyjnego W. K. N. Mówi ona nam bardzo wiele. Nauczyż 
cielstwo związkowe pragnie pogłębić swoją wiedzę zawodową, by móc 
jaknajlepiej realizować nowe programy. To jest nasze główne zada: 
nie i od niego nie damy się odwieść zadnym przymusem instruktorów 
oświaty pozaszkolnej. Nie uchylamy się od pracy społecznej pozaz 
szkolnej, czego dowodem jest kurs społecznosoświatowy. Wzięli w 
nim udział Koleżanki i Koledzy z własnej i nieprzymuszonej woli, poz 
wodowani jedynie zainteresowaniem dla pracy społecznoś*oświatowej, 
lecz nie nakazem i grożbą powołanych i niepowołanych instruktorów 
oświatowych. 

Nie zapominaliśmy równiez o tem, że po całorocznej, żmudnej 
pracy nalezy Wam się także chwila wypoczynku i wytchnienia. Nie 
pomyliliśmy się. Ponad 800 Koleżanek i Kolegów wzięło udział w 
naszych kursach sportowo:wypoczynkowych i w wycieczkach. Wro=z 
gowie Szkoły zapewne powiedzą, że 130 zł. miesięcznie to jeszcze dla 
nauczyciela wiele, kiedy stać go na kursy sportowe i wycieczki, lecz 
odpowiemy, że kursy te i wycieczki, to w naszej pracy nauczycielskiej 
jedna z form samokształcenia się, to samoobrona przed jadem apatji 
i zniechęcenia, to odpowiedź tym, którzy chcieliby w nas widzieć nie 
wzniosłych ideologów, lecz bezwolnych wyrobników. 


Najskromniej wypadł kurs prawnossłużzbowy, mimo że uczest- 
nicy jego nie ponosili zadnych kosztów. Objaw to dodatni z punktu 
widzenia dobra społecznego, gdyby nie był wyzyskiwany przeciwko 
nam. Oto inspektor zwalnia nauczycielkę z posady i radzi jej nie 
wnosić odwołania, obiecując, że sam je załatwi. Kiedy nauczycielka 
zorjentowała się, że została wprowadzona w błąd, termin odwołania 
upłynął i poszkodowana została na bruku. Jakzeż często dajemy się 
szantażować różnym wielkościom lokalnym tylko dlatego, że nie zna 
my przepisów prawnych, nie orjentujemy się w ogólnych normach 
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prawnych. Zapominamy często o zasadzie, która głosi, ze nikt nie 
może tłumaczyć się nieznajomością prawa. 

Obronę spraw naszych zawodowych prowadzi wyłącznie Za: 
rząd Główny, lecz to nie znaczy, byśmy mieli sami o nie nie troszczyć 
się. Kazdy członek Z. N. P. winien znać przepisy prawno» służbowe, 
bo ich nieznajomość nie zwalnia od odpowiedzialności i jakże często 
przykrych tego następstw. 

Koleżanki i Koledzy! Przedkładając Wam sprawozdanie z rocz: 
nej pracy, stwierdzamy, ze zadaniem przyszłego Zarządu Okręgowe= 
go będzie troska o rozszerzenie i pogłębienie pracy organizacyjnej 
Okręgu Warszawskiego. Pamiętajcie, że jesteśmy Okręgiem stołecz= 
nym. Wybierając delegatów na VI-:te Zgromadzenie Okręgowe, prze: 
kazcie im Wasze wnioski i zyczenia, lecz równocześnie dajcie im zaz 
pewnienie karności organizacyjnej i gotowości do współpracy. 


Zarząd Okręgu Warszawskiego Z. N. P. 


WYCIECZKA DO PUSZCZY 
KAMPINOWSKIEJ 


(dokończenie). 


Wal trzeci zaczyna się naprzeciw Zakroczymia, idzie równolegle 
do drugiego na zachód, tworząc szereg najbardziej stromych wydm 
zalesionych, które zyskały sobie nazwy bezwzględnie zgodne -z rzeź: 
bą powierzchni np. Grochale Górne, Góra Piasczysta, Las, Lisia Gó- 
ra, Krzywa Góra, Czerwińska Góra i inne. Między wymienionemi 
wyzej pasmami wydm znajdują się wklęśnięcia nizinne, częściowo 
podmokłe i pokryte lasem liściastym, lub miejscami mieszanym. Pa: 
sma wydm natomiast są prawie wyłącznie siedliskiem lasu szpilko- 
wego. 

Stosunki florystyczne w puszczy Kampinowskiej są dość swoi: 
ste. Wydmy wysokie, odznaczające się suchością i przepuszczalno= 
ścią gleby, są pokryte lasem szpilkowym. W miejscach, gdzie się 
wydma obniża i przechodzi w nizinę, spotykamy lasy mieszane. Ba: 
gniste niziny pokryte są zaroślami krzaczastemi, zamieniającemi się 
stopniowo na łąki. Duzo jednak jest nieużytków w postaci bagien. 
W lasach wydmowych przeważa sosna, jako podszycie występują by: 
liny i krzaki swoiste np. czarne jagody. Lasy liściaste jako podszy: 
cie posiadają oprócz bylin, leszczyny, brzozy, drobne graby, a nawet 
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spotyka się wiąz, w rzadkich miejscach brzoza i jeżyny. Materjał flo- 
rystyczny puszczy Kampinowskiej jest bardzo obfity, którego nie spo» 
sób jest bardziej szczegółowo przedstawić w ramach niniejszego ar: 
tykułu, natomiast interesujących się tem zagadnieniem odsyłamy do 
prac p. Kobendzy „Roślinność w puszczy Kampinowskiej". 

Świat zwierzęcy puszczy Kampinowskiej jest funkcją warunków 
geograficznych i florystycznych tam panujących. Dawniej bardzo bo- 
gaty, posiadał w swojem gronie takich przedstawicieli, jak żubry, ło= 
sie i jelenie. Władysław Jagiełło, wracając w grudniu 1410 r. po zwy» 
cięstwie grunwaldzkiem, zatrzymał się we wsi Wiskitkach (obecnie 
istniejącej), aby odwiedzić siostrę swoją, Aleksandrę, małżonkę księ: 
cia Ziemowita Mazowieckiego i spędził cztery dni na łowach w pusz= 
czy, polując na iście królewską zwierzynę: żubry i łosie. Żubry jedz 
nak zbyt długo nie utrzymały się w puszczy. Natomiast łosie i jelez 
nie przetrwały dłuzej. We wzmiankach historycznych spotykamy, że 
Jan III Sobieski, a później jeszcze Stanisław August Poniatowski po» 
lowali już tylko na łosie i jelenie. Obecnie z przedstawicieli zwierzy* 
ny łownej puszcza Kampinowska gości w znacznej ilości dziki (w miej: 
scach wilgotnych), lisy i kuny. Czasami rezyduje w lasach miesza* 
nych pedantyczny borsuk, kicają zające, stopniowo od południa wdzie= 
rają się dzikie króliki, lecz jakby bojąc się lasu, ograniczają swój za: 
sięg tylko do pól, korzystając z licznych wypróchniałych dziupli wies 
wiórczych. Na wydmach piaszczystych, na polanach, czasem mignie 
zielony lub brunatny grzbiet jaszczurki. Łącznie z jaszczurkami wę: 
że i żmije są jedynemi przedstawicielami gadów. Żółwi niema. Licze 
ne, choć niewielkie jeziorka są siedliskiem wielkiej ilości ryb, aczkol:= 
wiek nawet obfitość ich nie zdołała wpłynąć tu na rozwój racjonalne- 
go gospodarstwa rybnego. Nadleśnictwo, dbając o podniesienie 
zwierzostanu, specjalną opieką otoczyło sarny, a nawet w niektórych 
miejscach zaprowadzono hodowlę danieli. 


Znacznie lepiej przedstawia się, zawdzięczając warunkom natu: 
ralnym (bagna), świat ptasi. Niezliczone ilości kaczek, perkozów, ły= 
sek, kurek, a na łąkach chróścieli, bekasów, kszyków i innych ptaków 
błotnych posiadają tu wspaniałe warunki bytowania. Nad łąkami 
często można spotkać kilka gatunków jastrzębi. Na wiosnę i w jez 
sieni w czasie przelotów widzimy liczne stada żórawi, gęsi, a nawet 
łabędzi. | 

Reasumując wszystko, o czem dotychczas mówiliśmy, musimy 
poprzeć bardzo szczęśliwy projekt p. Kobendzy — rewirów rezer: 
watowych w puszczy, które ochronią zarówno Świat roślinny i zwie- 
rzęcy, jak i zabytki historyczne. mgr. Szulczewska Antonina. 
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SPRAWOZDANIE KOMISJI 
PEDAGOGICZNEJ 


Staraniem Komisji Pedagogicznej Okręgu Warszawskiego pod: 
czas ubiegłych feryj wakacyjnych były organizowane dwa kursy: 
Kurs zajęć praktycznych i rysunków w Gdyni i kurs pedagogiki prak: 
tycznej w Wyszkowie n/Bugiem. W kursach tych wzięło udział 112 
Kolegów (żanek) z różnych dzielnic Polski, większość jednak słucha: 
czy stanowili koledzy z Okręgu Warszawskiego. Na obu kursach 
panowała serdeczna koleżeńska atmosfera, co w znacznym stopniu 
wpłynęło na dodatnie wyniki pracy na kursach. 

W roku bieżącym Komisja Pedagogiczna Okręgu Warszawskie= 
go przewiduje zorganizowanie kursu pedagogiki praktycznej ze spez 
cjalnem uwzględnieniem programu kl. IV i VIl-ej. Bliższe dane, do: 
tyczące tego kursu, będą wkrótce podane w prasie związkowej. 

Komisja Pedagogiczna w bieżącym roku wysunęła do przepros 
wadzenia na własnym terenie w sekcjach pedagogicznych następują: 
ce tematy: 

l) metoda pracy w dużych zespołach. 

2) samorząd uczniowski i organizacje uczniowskie. 

W celu zebrania opracowanego materjału projektuje się posież 
dzenie plenarne Komisji Pedagogicznej w końcu roku szkolnego, azez 
by przyjść z pomocą pracy w sekcjach Pedagogicznych przy Zarząs 
dach Oddziałów Powiatowych, Komisja wysyła prelegentów na zą: 
danie z odczytami na wyżej wymienione i inne tematy. 
OKRĘGOWY W.K.N. 

Z dniem 1 stycznia 1935 r. na W. K. N. Okręgu Warszawskie: 
go Z. N. P. funkcjonują następujące grupy: 

1. Pedagogika I+sza — wykładają Pp. Dr. A. Zieleńczyk (przedm. 
ped.) i Cz. Pawłowski (Nauka o Polsce W/spółcz.). 

2. Pedagogika II-ga — wykładają Pp. Wł. Skłodowski (przedm. 
ped.) i A .„.Worobczuk (Nauka o Polsce Współcz.). 

3. Pedagogika IIl:cia — wykładają Pp. Al. Litwin (przedm. ped.) 
i Cz. Pawłowski (Nauka o Polsce W/spółcz.). 

4. Pedagogika IV-ta — wykładają Pp. R. Millerówna (przedm. ped.) 
1 Fr. Zawadzki (Nauka o Polsce W'spółcz.). 

5. Historja — wykładają Pp. K. Drewnowski i Fr. Zawadzki, 

6. Matematyka — wykładają Pp. M. Hornowski i WI. Krasiński, 


7. Fizyka — wykładają Pp. J. Chełmiński i L. Paczóski. 

8. Geografja — wykładają Pp. J. Bykowski i M. Rylkówna, 

9. Polonistyka — wykładają Pp. J. Kulczycka i St. Saski. 
Ogółem słuchaczów jest na wszystkich grupach 645 osób. 


15 stycznia b. r. rozpoczęły się egzaminy ze słuchaczami W.K.N. 
W skład Komisji Egzaminacyjnej weszli wszyscy Profesorowie, prze 
wodniczył w Komisji Pan St. Dobrowolski, dyrektor Państwowego 
W. K. N. w Warszawie. 


Ogółem zgłosiło się do egzaminu w t. zw. terminie wiosennym 

(od 15.1) 252 słuch. według następującego rozdzielnika: 
l. grupa pedagogiczna l-sza zgłosiło się 53 osób, zdało egzamin 

43 osób, 
2. grupa pedagogiczna Il-ga zgłosiło się 24 osób, zdało egzamin 
22 osób, 
grupa fizyczna zgłosiło się 21 osób, zdało egzamin 20 osób, 
grupa historyczna zgłosiło się 24 osób, zdało egzamin 20 osób, 
grupa geograficzna zgłosiło się 42 osób, zdalo egzamin 53 osób, 
grupa polonistyczna zgłosiło się 13 osób, zdało egzamin 9 osób, 
grupa matematyczna zgłosiło się 24 osób, zdało egzamin 14 osób, 
grupa wychowania fizycznego zgłosiło się 48 osób, zdało egzamin 
41 osób. 

Ogólny wynik egzaminów na 252 zgłoszonych do egzaminu, zda: 
ło egzamin z wynikiem pomyślnym 204 osób, czyli 81%. Ogóln*. 
wynik tegorocznych egzaminów, w porównaniu z r. ubiegłym jest 
lepszy, bo jeżeli w r. ubiegłym procent pomyślnych egzaminów wys 
nosił 75, to w tym roku wynosi on 81. 

Jest to dowodem, że organizacja pracy na kursie jest lepsza. Czem 
jest akcja Związku naszego na tym odcinku pracy samokształcenio= 
wej przekonamy się dopiero wtedy, jeśli porównamy wyniki egzami= 
nów eksternów z wynikami egzaminów z naszemi słuchaczami. Wy: 
nik pomyślnych egzaminów z eksternami wyraza się przeciętnie licz= 
bą 50%, kiedy u nas przekracza on 80%. 


Poz O ANZWAN ES 


Sądzimy też, ze dzięki naszej pracy podniósł się poziom konfe- 
rencyj rejonowych i zebrań pedagogicznych w Ogniskach i Oddzia= 
łach, tu i ówdzie powiększyły się bibljoteki nauczycielskie ogólne 
i prywatne, zwiększyło się napewno czytelnictwo pism pedagogicz= 
nych, a dzięki temu wszystkiemu musiał się podnieść i poziom praz 
cy dydaktycznej i wychowawczej w szkole. 
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W. K. N. WYCH. FIZ. 


Grupa Wych. Fiz. W. K. N. Okręgowego była autonomiczną 
i metodą korespondencyjną pierwszy rok prowadzoną. 

Zarząd Okręgowy przystąpił do zorganizowania tej grupy wsku: 
tek częstych informacyj Kolezanek i Kolegów, czy taka grupa istnie= 
je przy Okręgowym W. K. N. Korespondencyjnym. 

Ze względu na to, że nauka wych. fiz. jest związana z ćwiczeź 
niami z dziedziny sprawności fizycznej, zorganizowanie tej grupy 
przedstawia duze trudności. 

Chcąc jednak przyjść z pomocą zainteresowanym Koleż. i Kol. 
Zarząd Okręgowy poraz pierwszy podjął się organizacji tej grupy. 
Wynik pracy jest dodatni. Koleż. i Kol. prócz 10 prac piśmiennych 
odbyli 3 kursy, na których były uwzględnione ćwicz. z dziedziny 
sprawności fizycznej. 

Kursy odbyły się: w Warszawie w dniach od 29 marca do 4 
kwietnia 1934 r.; w Augustowie od 1 do 30 lipca 1934 r.; w Woroch= 
cie od 27 grudnia 1934 r. do 14 stycznia 1935 r. 

Prelegentami na W. K. N. Wych Fiz. byli: 


P. Marjan Krawczyk — Teorja wychowania. 
„. Jan Lechowski — Metodyka ćwicz. cielesnych. 
,,, Dr. Klemens Sokal — Anatomja z fizjologją. 
„Romana Millerówna — Podstawy psycholog. gier i ćwicz. 
„ Art. Kamilla Norska — Śpiew. 
„ Art. dram. Aleksander Zel- 
werowicz — Nauka żywego słowa. 
„ Jerzy Missol — Wioślarstwo, pływanie, narciarz 
stwo. 
„» Aleksandra Sokalówna — Lekkoatletyka. 
o Stanisław Frass — Wioślarstwo, pływanie i narciarst. 


Uczestników zgłosiło się 206 osób. 

Warunek wstępny do obozu letniego dokonało 86 osób. 

Do obozu zimowego przybyło 53 osoby. 

Przystąpiło do egzaminu 48 osób. 

Zdało egzamin 41 osoba. 

Wykonano prac piśmiennych 457. 

Kierownikiem kursu był Kol. Piotr Wysocki, który jednocze: 
Śnie wykładał i prowadził zajęcia praktyczne w zakresie obozownic= 
twa i turystyki (terenoznastwo). 


Obecnie grupa W. K. N. Wych. Fiz. przestała być autonomicz» 
ną i weszła jako część składowa W. K. N. Okręgowego, którego kie- 
rownikiem jest Kol. Stanisław Wiącek. Próba się udała. Wielu z Ko- 
legów uczestników W. K. N. Wych. Fiz. nie przystąpiła do egzami= 
nu z braku odpowiedniej liczby lat pracy, a wielu traktowało swoje 
uczestnictwo na W. K. N. Wych. Fiz. jako przygotowanie do egza: 
minu na Państwowy W. K. N. Wych. Fiz. w Poznaniu. 


Zycie Organizacyjne 
DZIAŁALNOŚĆ ZARZĄDU 
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO Z.N.P. 


(Ujęcie syntetyczne). 


Działalność kazdego Zarządu w ujęciu syntetycznem, a więc Zaz 
rządu Okręgu Warszawskiego należy rozpatrywać w zestawieniu 
z działalnością ubiegłych lat. Jeśli nie widzimy wzrostu tej działal- 
ności i choćby praca Zarządu w roku sprawozdawczym stała na po» 
'ziomie poprzedniego roku sprawozdawczego, byłby to objaw niepo 
kojący, z którego należałoby przewidywać obniżanie się pracy w naz 
stępnych latach. Tylko praca organizacyjna, zdobywcza, rozwojowa 
wszerz 1 wgłąb, dokumentuje wartości społeczne. 


Dorocznym zwyczajem w sprawozdaniu za rok 1934 dajemy ze» 
stawienie statystyczne łącznie z latami ubiegłemi celem ilustracji tem- 
pa rozwoju organizacyjnego pracy i poczynań Zarządu Okręgu War: 
szawskiego. Za podstawę do zestawień wzięliśmy wzorem lat ubiege 
łych ruch osobowos:dzienny, ilość korespondencji i przepływ gotówki. 
Pierwszym warunkiem rozwoju takiej organizacji społecznej, jaką jest 
związek zawodowy, jako grupa społeczna, jest t. z. styczność grupos 
wa. Bezpośredni wzajemny kontakt przy wymianie myśli organiza: 
cyjnych, społecznych, pedagogicznych tworzy z: nas coraz bardziej 
jednolity zdyscyplinowany zespół zdolny do zbiorowych czynów. 

W roku sprawozdawczym Zarząd Okręgu zorganizował: 12 kurs 
sów, 10 zjazdów organizacyjnych z tematami różnych zagadnień, sze: 
reg konferencyj oświatowych, 3 duże wycieczki zagraniczne, wiele 
wycieczek po.kraju i t. p. Akcję powyższą ilustruje wykres: 
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RUCH OSOBOWO DZIENNY 


Przypominamy, iż zjazd lub kurs kilkudniowy obliczaliśmy, 
mnożąc ilość uczestników przez ilość dni. Otrzymaliśmy liczbę 31339 
osobozdni. W tem: 1405 sprawy organizacyjne, zagadnienia spo 
łeczne — 14313, pozostałą sumę 15621 otrzymaliśmy z pracy w zaz 
kresie samokształceniowym. Na kursach pedagogicznych, w ośrodz 
kach wychowania sportowego, na wycieczkach krajowych i zagranicze 
nych w specjalnych referatach były omawiane sprawy związkowe. 
W rozważaniach nad pracą społeczno:oświatową w kazdem środowi: 
sku nauczycielskiem były przepracowane praktycznie zagadnienia 
świetlicowe. 


Jako funkcja zastępcza tak zwanej styczności grupowej przy wy» 
mianie myśli organizacyjnej, społecznej i pedagogicznej służyła kos 
respondencja okręgowa. 


PRZEPŁYW KORESPONDENCJI 


[18.322 |-—— 


— |27.504 | 


Rok sprawozdawczy osiągnął rekordową liczbę zgórą 42.000 
pism w sprawach prawnossłuzbowych, informacyjnych, organizacyj: 
nych, społecznych, gospodarczych, pedagogicznych i t. p. O tempie 
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rozwoju tej placówki organizacyjnej, jaką jest Zarząd Okręgu Ware 
szawskiego, dosadnie mówią zestawienia obrotów finansowych za 
ubiegłe lata. Oto wykres: 


PRZEPŁYW GOTÓWKI 


Jenee aan |. 
N 


1934 iS mumie 


Dane w sumie składającej się przewaznie z drobnych wpłat za 
kursy korespondencyjne za rok sprawozdawczy są w szczegółowem 
sprawozdaniu finansowem. 

Ujęcie syntetyczne sprawozdania z działalności Zarządu Okręż 
gu Warszawskiego mówi nam, iż tempo rozwoju jego prac jest duże, 
iż wezwanie do tej pracy w terenie znalazło oddźwięk, a wyniki tej 
pracy są czynnikiem wiary we własną organizację, która stoi na straż 
zy oświaty powszechnej, 


SKŁAD ZARZĄDU OKRĘGU, KOMISJI KONTROLUJĄCEJ 
I SĄDU HONOROWEGO. 


V.:ty Zjazd Delegatów Ognisk i Oddziałów Powiatowych Z. 
N. P. Okręgu Warszawskiego w dniach 9 i 10 maja 1934 r. powołał 
Zarząd Okręgu, Komisję Kontrolującą i Sąd Honorowy w następue 
jącym składzie: 

Przewodniczący Okręgu — kol. Worobczuk Adam. 


Członkowie Zarządu: 


1. Chrościcki Bronisław — Warszawa, 2. Wysocki Piotr — 
Warszawa, 3. Konarski Witold — Warszawa, 4. Ledóchowska Jad- 
wiga — Warszawa, 5. Jastrzębski Jan — Warszawa, 6. Lechowski 
Jan — Warszawa, 7. Dobraniecki Stanisław — Warszawa, 8. Juszz 
czyk Józef — Warszawa, 9. Dratwa Antoni — Warszawa, 10. Kuran 
Józef — pow. radzymiński, 11. Rajewski Ludwik — Warszawa, 12. 
Pawłowski Czesław — Warszawa, 13. Snopek Wiktor — Warszawa, 
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14. Puchalski Daniel — pow. łowicki, 15. Jędraszko Antoni — pow. 
warszawski, 16. Szymański Zygmunt — pow . warszawski, 17. Buz 
kowiecki Stanisław — pow. warszawski, 18. Dusza Wawrzyniec — 
pow. mławski, 19. Seroka Wacław — pow. kutnowski, 20. Zając 
Jan — pow. pułtuski, 21. Pernej Stefan — pow. płocki, 22. Midura 
Franciszek — pow. sierpecki, 23. Pokora Wojciech — pow. skiernie: 
wicki, 24. Nyke Władysław — pow. włocławski. 


Zastępcy: 


1. Mazurowski Antoni — pow. płoński, 2. Ciećwierz Wacław—- 
pow. gostyniński, 3. Plenkiewiczowa Marja — pow. ciechanowski, 
4. Kafarski Antoni — pow. lipnowski. 


Komisja Rewizyjna: 
1. Glinicki Seweryn — pow. warszawski, 2. Skórczyński Leon— 
pow. włocławski. 
Zastępcy: 


1. Olszewski Tadeusz — pow. rawsko=:mazowiecki, 2. Leszczyń= 
ski Józef — pow. mławski. 


Sąd Honorowy: 


l. Nowakowska Bronisława — Warszawa, 2. Siewierski Ry- 
szard — pow. warszawski, 3. Michniewicz Jerzy — Warszawa, 4. 
Czerniak Teodor — pow. mińsko:maz., 5. Skręt Bronisław — pow. 
warszawski. 

Zastępcy: 


1. Wieczorkiewicz Bronislaw — Warszawa, 2. Rączka Andrzej 
— pow. kutnowski. 

Z dniem 15 września 1934 r. członek Zarządu Okręgu, skarbnik, 
kol. Konarski Witold, złożył mandat. Na jego miejsce wszedł l:=szy 
zastępca kol. Kafarski Antoni. Na posiedzeniu Zarządu Okręgu 
w dniu 30.IX.34 r. skarbnikiem został wybrany kol. Bukowiecki Sta: 
nisław. 

Z dniem 19 listopada 1934 r. złożył mandat kol. Juszczyk Józef, 
a na jego miejsce wszedł II-gi zastępca kol. Ciećwierz Wacław. 


Prezydja Komisyj i Sekcyj. 


Komisja Pedagogiczna: 

Przewodnicząca — kol. Dr. Ledóchowska Jadwiga, vice=prze: 
wodniczący — kol. Chrościcki Bronisław. 
Komisja Społeczno = Oświatowa: 
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Przewodniczący — kol. Kuran Józef, sekretarka — kol. Pana: 
sówna Marja. 

Sekcja samorządowa — kol. Kuran Józef. 

Sekcja Wychow. Spółdz. i Gosp. — kol. Wdowiak Wacław. 

Sekcja Teatralna — kol. Krakowiak Witold. 

Sekcja Świetlicowa — kol. Wierciochowa Dioniza. 

Sekcja Regjonal.-Krajozn. — kol. Sobotta Feliks. 


Komisja Wczasów i Sekcja Wych. Fizyczn. 


Przewodniczący — kol. Lechowski Jan. 
Sekcja Lustratorów — kol. Jastrzębski Jan. 
‘Sekcja Szkół Średnich — kol. Rajewski Ludwik. 
Sekcja PrawnozSłuzbowa — kol. Dratwa Antoni. 
Sekcja Wdów i Sierot — kol. Juszczyk Józef. 
Korespondencyjny W. K. N. — kol. Wiącek Stanisław. 
„Głos Nauczycielstwa Mazowieckiego“ — Redaktor kol. Wysocki 
Piotr. 
Wobec złożenia mandatu przez kol. Juszczyka Józefa przewode 
nictwo Sekcji Wdów i Sierot objął kol. Szymański Zygmunt. 


Urzędnicy biura: 
Żmijewski Witold, Laskowska Hanka, Czapska Marja. 


POSIEDZENIA ZARZĄDU OKRĘGU Z PRZEWODNICZĄ: 
CYMI ODDZIAŁÓW POWIATOWYCH. 


Zebrania pelnego Zarządu Okręgu z przewodniczącymi Oddzia: 
łów Powiatowych odbyły się w dniach: 25 marca, 31 maja, 30 wrze- 
śnia 1934 r. 

Na posiedzeniu 25 marca omówiono całokształt pracy Zarządu 
Okręgu Warsz. za ubiegły rok sprawozdawczy i ustalono porządek 
dzienny na Vzte Zgromadzenie Okręgowe. 

Na drugiem posiedzeniu, w dniu 31 maja, nastąpiło ukonsty: 
tuowanie się: Zarządu Okręgu, Sądu Honorowego i Komisji Kontro= 
lującej. 

Przy podziale czynności między członkami omówiono plan pra» 
cy i wykonanie uchwał powziętych na V-tem Zgromadzeniu Okrę: 
gowem. S 
Trzecie posiedzenie, które odbyło się 30 września, poświęcone 
zostało zagadnieniu zmiany Statutu. Referował „Nowy Statut“ kol. 
Machowski. Koreferat wygłosili kol. Wysocki Piotr i kol. Pawłowski. 


12 


Omówiony został również okólnik Zarządu Głównego Nr. 2 
z dnia 27 września 1934 r. w sprawie taktyki władz organizacyjnych. 

W plenarnych posiedzeniach Zarządu Okręgu Warszawskiego 
brali udział przewodniczący Oddziałów Powiatowych. Przy ustala: 
niu taktyki władz związkowych, przy rozpatrywaniu form pracy or- 
ganizacyjnej, społecznej i pedagogicznej Zarząd Okręgowy kierował 
się dobrem Szkoły i jego Nauczyciela. 


WYDZIAŁ WYKONAWCZY 


Pełnych posiedzeń Wydziału Wykonawczego odbyło się 17. 
W tej liczbie jedno jako Nadzwyczajne Posiedzenie Wydziału Wy: 
konawczego w dniu 9.X.1934 r. 

Na posiedzeniach omawiano całokształt pracy związkowej, spra: 
wy organizacyjne, programy kursów wakacyjnych, budżety tych kurs 
sów, skład prelegentów kursów letnich i zimowych zarówno sporto: 
wych jak i pedagogicznych i społeczno oświatowych, ułożono proz 
gram W. K. N. Wych. Fizycznego, gruntownie rozpatrywano i dy- 
skutowano sprawę zmiany Statutu, rozważano sprawozdania z kurs 
sów letnich i zimowych, omawiano sprawę Spółdzielni Mieszkaniowej. 

Na Nadzwyczajnem Posiedzeniu rozpatrywano sytuację wynis 
kającą z projektu nowej ustawy o Szkolnictwie Powszechnem. 
W związku z tą sprawą przeprowadzono korespondencję z organiza: 
cjami społecznemi i oświatowemi w Warszawie. 

Posiedzenie Prezydjum Zarządu Okręgu odbywały się raz w 
tygodniu, a w razie potrzeby częściej. Na tych posiedzeniach załats 
wiano sprawy bieżące i pilne. 


SPRAWOZDANIE SEKCJI 
PRAWNO -SŁUŻBOWEJ 


W soboty w godzinach 17 — 18 odbywały się przyjęcia Kole- 
gów w sprawach służbowych, poza tem trzykrotnie wyjeżdżano na 
zjazdy powiatowe, na których omawiano sprawy z zakresu Sekcji. 
W czasie feryj zimowych w dn. 7 — 12 stycznia odbył się w Warsza- 
wie Kurs PrawnozSłużbowy, bezpłatny, dla kol. kol. delegowanych 
przez Oddziały Powiatowe. Kursu tego wysłuchało 18 kolegów. 
W dyskusjach na kursie wyrażono życzenie, ażeby zaopatrzyć Ode 
działy Powiatowe w skorowidze przepisów prawnych oraz teksty 
i opracowania tych przepisów. Prace w tym kierunku trwają. 
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SPRAWOZDANIE Z ŻYCIA SEKCJI 
SZKOLNICTWA ŚREDNIEGO 


Warszawa. Zarząd Warszawskiej Sekcji Oddziałowej został 
wybrany w dniu 14 kwietnia 1934 r. 


W okresie sprawozdawczym Zarząd Sekcji odbył 6 posiedzeń 
plenarnych. Posiedzenia Prezydjum Zarządu odbywały się raz na dwa 
tygodnie, lub częściej w razie potrzeby. 

Działalność Zarządu sprowadziła się do załatwienia następują: 
‘cych spraw: 

1) W m:cu maju r. 1934 Zarząd urządził kursy z historji i ję- 
zyka polskiego dla uczniów 8:mych klas gimnazjów warszawskich. 
Uczestnictwo na kursach było liczne. Specjalnem powodzeniem cież 
szył się repetycyjny kurs historyczny, poprowadzony przez kol. B. 
Dunikowskiego i Cz. Pawłowskiego. Na kazdym wykładzie było od 
70 do 100 osób. Na wykładach literatury frekwencja była dużo mniej- 
sza, gdyż równocześnie podobne wykłady miały miejsce na Uniwer= 
sytecie W/arszawskim. Wykładów historycznych było 14; z historji 
literatury tez 14. 

Wykładowcami na kursie literatury byli: pp. Dyr. Dr. M. Do- 
dlez, B. Guttman, R. Kubiński, St. Młodożeniec, dr. L. Pomirowski, 
L. Rajewski, L. Stańczykowski, dr. Br. Wieczorkiewicz, dr. L. Zbierz 
ski, St. Swidziński. 

2) Podobnie, jak w roku 1933/34, zostały zorganizowane kursy 
dla nauczycieli szkół średnich. Kursy obejmowały omówienie proz 
gramu, organizacji pracy w kl. II nowego gimnazjum, ankiet — poloz 
nistycznej i przyrodniczej, wyników w kl. I oraz lekcje pokazowe. 
Odbyły się następujące kursy dla nauczycieli: przyrody (71 uczestn.), 
historji (62 uczestn.), języka łacińskiego (36 uczestn.), matematyki 
(47 uczestn.), języka polskiego (43 uczestn.). 

3) Poszczególni koledzy biorą udział w pracach Zarządu Głów- 
nego. 

4) Realizując wskazania Walnego Zgromadzenia z dnia 12 maz 
ja 1933 r., Zarząd Sekcji czuwa nad normami płac w szkolnictwie pry- 
watnem. 

W skład Komisji Międzystowarzyszeniowej z ramienia Sekcji 
Oddz. wchodzi kol. Cz. Pawłowski. W dniu 22 lutego 1935 r. odby» 


ło się nadzwyczajne walne zgromadzenie kolegów zrzeszonych i niez 


14 


zrzeszonych w celu omówienia płac na rok szkolny 1935/36. Część 
pragmatyczną na zebraniu referował kol. Cz. Pawłowski; zasady płac 
omówił kol. F. Swiszcz. Wypowiedziano się za utrzymaniem norm 
z r. 1933/34. 

5) Zarząd Sekcji Oddziału brał czynny udział w organizowa: 
niu na terenie Z. N. P. Sekcji Szkół Wyzszych. 

6) Z ramienia Zarządu bierze czynny udział w Komisji Orto- 
graficznej kol. dr. Br. Wieczorkiewicz. 

7) W czasopismach związkowych Koledzy bardzo czynnie 
współpracują. 

8) Liczba członków Sekcji Oddz. Szkol. Śred. wynosi 200. 

9) W skład Zarządu wchodzą: kol. kol.: L. Rajewski, dr. Br. 
Wieczorkiewicz, Cz. Pawłowski, W. Snopek, H. Ratyński, B. Du- 
nikowski, M. Zygler. 

Przewodniczącym Sekcji jest kol. L. Rajewski. 

Prowincja. Zarząd Główny Sekcji Szkolnictwa redniego, 
pragnąc zorganizować Warszawską Sekcję Okręgową Szk. Średn., 
bardzo energicznie przystąpił do zakładania Referatów ewentualnie 
Sekcyj na terenie Okręgu Warszawskiego. W b. r. powstały referaty 
w Przasnyszu, Grodzisku Mazowieckim, Lipnie, Mławie. Na terez 
nie Płocka powstała Sekcja. 

W stanie organizacyjnym znajdują się Referaty w Pułtusku 
i Nowem Mieście. Z tych nowoutworzonych środowisk szkol. średn. 
najczynniejszy udział bierze Sekcja Szk. Śr. w Płocku. Idzie ręka 
w rękę z kol. powszechniakami. Pozostaje w stałym kontakcie ze 
Z. N. P. Podała dokładny plan pracy. Urządziła cały szereg odczy= 
tów o charakterze społecznym, pedagogicznym. 


Sprawozdanie Komisji Kontrolującej 
Okręgu Warszawskiego Z.N.P. z dzia- 
łalności Zarządu Okręgu za 1934 r. 


Posiedzenie Komisji Kontrolującej odbyło się w dniach 22, 29 
września, 24 listopada 1934 r., 5, 6 stycznia 1935 r. oraz 16 marca 
FOSSET 

Komisja Kontrolująca zoadała: Kurs Sportowy w Worochcie 
trwający od 22 grudnia 1933 r. do 13 stycznia 1934 r., Kurs Narciar* 
ski w Piwnicznej od 22 grudnia 1933 r. do 13 stycznia 1934 r., Kurs 
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Programowo:Ustrojowy w Warszawie od 2 — 12 stycznia 1934 r., 
Kurs Pływania od 29 marca do 5 kwietnia 1934 r. w Warszawie, Kurs 
Sportowy w Gdyni od 19.VI—12.VII.1934 r., wycieczkę do Warny 
od 23 czerwca do 1 sierpnia 1934 r., Kurs Sportowy w Augustowie 
(W. K. N. Wychowania Fizycznego) od 1 lipca do 1 sierpnia 1934 r., 
wycieczkę do Sztokholmu (organizowaną przez obóz Sportowy w 
Gdyni) w czasie od 12 — 16 lipca 1934 r., wycieczkę do Szwecji w czas 
sie od 1 — 8 sierpnia 1934 r. (organizowaną przez W. K. N.), Kurs 
Sportowy w Piwnicznej, od 15 lipca do 14 sierpnia 1934 r., wszystkie 
konta księgi głównej, rek czekowy, działalność biura Okręgu i Zas 
rządu Okręgu. 


Na podstawie przeprowadzonej kontroli, Komisja Kontrolująca 
stwierdza, że wszelkie wpływy i wydatki dokonane były na podsta: 
wie prawomocnych uchwał i w ramach budzetu, księgowanie odbyło 
się prawidłowo i zgodnie z dokumentami. 

Bilans zamknięcia na dzień 31 grudnia 1934 r. wynosił 23.021.09 
zł., weksle gwarancyjne zł. 455 gr. 55. Dochody w roku sprawozdawe 
czym wynosiły zł. 167.669 gr. 11; wydatki zł. 158.170 gr. 01; nade 
wyżka wynosi 9.499 zł. 10 gr. i 

Przy organizowaniu imprez stosowane były uwagi Komisji Kon: 
trolującej z r. ub. co dało możność obniżki opłat indywidualnych 
1 ulepszeń organizacyjnych. 

Personel biura w ilości z r. ub. przy wzmożonej działalności ad: 
ministracyjnej dobrze spełnił swój obowiązek. 

Zarząd Okręgu, a szczególnie Prezydjum, szczegółowo wtajem: 
niczone było w działalność poszczególnych Sekcyj. Wszystkie za: 
mierzenia Zarządu w zakresie pracy gospodarczej zostały zrealizowane. 

Podkreślić nalezy rozwój Komisji Wczasów i W. K. N. w pos 
równaniu z latami ubiegłemi. 

W związku z powyższem Komisja Kontrolująca Okręgu w osos 
bach — przewodniczącego kol. Glinickiego Seweryna, sekretarza kol. 
Skórczyńskiego Leona i delegata Komisji Kontrolującej przy Zarząs 
dzie Głównym kol. Millera Edmunda stawia wniosek VIemu Wal: 
nemu Zgromadzeniu Okręgowemu o udzielenie absolutorjum Zarzą: 
dowi Okręgu Warszawskiego Z. N. P. za jego sumienną i rzetelną 


pracę. 


Sekretarz K. K. Delegat Zarz. Gł. Przewodnicz. K. K. 
(—) Skórczyński Leon. (—) Miller Edmund. (—) Glinicki Seweryn. 
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PRELIMINARZ 
Budżetowy Okręgu Warszawskiego 
Związku N. P. na rok 1935. 


PRZYCHÓD: 
Z Zarządu Głównego 15.816.— 


NZ 


ROZCHÓD: 
I. Prace: 
Zjazd Okręgowy 800.— 
Posiedzenia Zarządu, Wydz. Wys 
konawczego, Prez., Sądu Hon. 

i Kom. Kontrolującej 1.800.— 
Lustracje 2.000.— 
Komisje i Sekcje: 

Pedagogiczna i W. F. 500.— 

Społeczno+Oświatowa 300.— 

Szkoln. Średn. 100.— 

Szkół Dokszt. Zaw. 100.— 

Przedszkoli 50.— 

Szkół Specjalnych 100.— 
Fundusz Prasowy 250.—  6.000.— 

II. Biuro: 
Lokal 1.224. — 
Telefon: 
abon., dezyn£. 288 
rozm. ponadk. 50 
Z" zamiejsc. 100 

depesze 100 538.— 

Okólniki, druki, kwestj. 300.— 
Materjały kancel. i znaczki pocz. 1.500.— 3.562.— 
III. Personalja: 

Urzędnicy (2) Okręgu wig 
IX i XI gr. upos. 5.181.84 
Ubezpiecz. Społeczna 476.44  „5.658.28 

IV. Wydatki rzeczowe: 
Ruchomości 300.— 300.— 
Nieprzewidziane 2938372 
Razem 15.816.— 
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Sprawozdanie 


Korespondencyjnego Wyższego 


Wydatki 
Poprawianie prac 2828.— 
Kurs wakacyjny dz. „A“ Z. Gł 3043.20 
Zjazdy Świąteczne 2418.91 
— Kurs wakacyjny 10026.60 
Honorarjum Kierownika Kursu od 1.1X.34 300.— 
Przejazdy Kierownika Kursu do 1.VI.34 510.20 
Materjały kancelaryjne i poczta 1362.17 
Depesze 14.45 
Okólniki i druki 311.— 
Ksiązki 382.05 
Pensje urzędnicze 2090.— 
Dopłaty do Ubezpieczalni Społecznej 384.99 
Zwroty kaucji 20.— 
Programy 353.— 
Zwroty 456.25 
Ruchomości 7.80 
Nieprzewidziane 275.18 | 24783.80 
Saldo w dn. 31.XII. 34 r. 5229.54 


Razem 30013.34 
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Rachunkowe 


Kursu Nauczycielskiego 


Wpływy 

Saldo z 1933 r. 5229,29 
Kurs wakacyjny dz. „A“ Zarz. Gł. 3028.— 
Zjazdy świąteczne 749.— 
Kurs wakacyjny 10244.05 
Wypożyczanie książek gy, ZAS 
Kaucje 20.— 
Programy 128.50 
Opłaty miesięczne uczestników 10580.50 | 30013.34 


Razem 30013.34 
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R-k Działalności Kursów 


Wydatki 


Kurs Narciarski — W orochta 
„  Program.:Ustrojowy — W orochta 
„ Program.:Ustrojowy — Warszawa 
„Narciarski — Piwniczna 
Bal 
SAL ać do Szwecji 
A „ Warny 
X „ Sztokholmu 
Kurs Sportowy i Pedagogiczny — Gdynia 
„ Pedagogiczny — Wyszków 
„ Sportowy Piwniczna (letni) 
Ruchomości 
Rózne 
Nadwyżka z Imprez w 1934 r. 


6494.20 
20; = 
950. = 
3161.64 
650.90 
23855.95 
32721.16 


3186.10 
20981.36 


3695.30 

2564.48 

318.— 
493.51 | 99092.60 
990.64 


109083.24 


R-k Działalności Kursów 


Wydatki 
W. K. N. Wychowania Fizycz. 
Kurs Społeczno-Oświatowy 
» Pionierów 


Pozostałość na 1935 r. 


17871.24 

10.75 
15.— | 17896.99 
2609.32 


20506.31 


A. 


i Imprez Zakończonych 


Wpływy 


Pozostałości z 1933 r. 
Kurs Narciarski — W/orochta 
„  Programowo:Ustr. — Worochta 
— Warszawa 


„, Narciarski — Piwniczna 
Bal 
Wycieczka do Szwecji 
„  Warny 
h „ Sztokholmu 

Kurs Sportowy i Pedagogiczny — Gdynia 

„ Pedagogiczny — Wyszków 

„ Sportowy — Piwniczna (letni) 
Rózne 


i Imprez Nieskończonych 


Wpływy 
W. K. N. Wychowania Fizycz. 
Wycieczka po Polsce 
Kurs Społeczno:Oświatowy 


„Pionierów 


677.06 
6677.25 
20.— 
1189.— 
2934.25 
650.90 
23850.41 
33457.38 
SYRII, 
21069.85 
3730.95 
2337.14 


258.05 


19935.46 
100.— 
435.85 

35.— 


100083.24 


100083.24 


20506.31 


20506.31 
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R-k Działalności 


Wydatki 
Okręgowe 16396.62 
W. K. N. 24783.80 
Imprezy zakończone 99092.60 
Imprezy nieskończone 17896.99 158170.01 
Pozostałości 
Okręg 669.60 
W.K.N. 5229.54 
Imprezy zakończone 990 64 
Imprezy nieskończone 2609.32 9499.10 
167669.11 
Wykonanie Budżetu 
DOCHODY ADR TU | Wykonano 
wano 
Saldo z 1933 r. 854.22 
Wpływy z Zarządu Głównego 16212.— 16396.62 
Saldo w dn. 31.XII. 34 r. 669.60 
| 417066223 | 75) mis PS 00832: 


i Pozostałości 


Wpływy 
Okręgowe: z Zarz. Gł. i saldo z 
ub. r. 
W. K. N. 
Imprezy zakończone 
Imprezy nieskończone 


za 1934 r. 


17066.22 
30013.34 


100083.24 


20506.31 


167669.11 


167669.11. 


Red >)>)>D ppn nnn | R,141,„>„m0mmon 


WYDATKI 


I. Prace 


Zjazd Okręgowy 
Posiedzenia Zarządu 
Lustracje 
Komisje: 
Pedagogiczna 
SpołecznożOświatowa 
Wczasów 
Prasowa 
Szkolnictwa Średniego 


II. Biuro 


Lokal i obsługa 
Telefon: abonament i dezynf. 
A rozmowy zamiejscowe 
Depesze 
Okólniki, druki, sprawozdania 
Materjały kancelaryjne, poczta, kwar: 
talne bilety tramw i inne biurowe 


III. Personalja 


Pensje urzędnicze (2) 
Ubezpieczalnia Społeczna 
IV. Rzeczowe 


Ruchomości 
Nieprzewidziane 


Saldo z 1933 r. zł. 854.22 


Prelimi- 
nowano 


600.— 
1400.— 
2000.— 


500.— 
420.— 
100.— 
250.— 
200.— 


1440.— 
406.— 
100.— 
100. — 

1080.— 


1520.— 


5190.— 
486.— 


300.— 
200.— 


Niedobór z 1934 r. „ 184.62 
zł. 669.60 


184.62 


Wykona- 


no 


= 


146.15 
1648.30 
2012.75 


416 60 
434.55 
100.15 
250.— 


1344.— 
410.60 
17.25 
181.20 
968.80 


1947.08 


4762.54 
423.85 


41450 
318 30 


16212.— | 16396.62 


184.62 


Wydatkowano 
więcej niż mniej niż 
, prelimin prelimin. 

146.15 

248.30 

12.75 

83.40 

14.55 

15 
FRUT 200.— 
96,— 

4.6 

82.75 

81.20 
31.20 

427.08 
427.46 
62.15 

114.50 

118.30 


_1167.58 | _982.96_ 
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Bilans Zarządu Okręgu 


Sporządzony w dn. 


STAN CZYNNY 


Gotówka 
Kasa 689.40 
P. K. O. Nr. 25.918 5097.56 
Ruchomości 
Stan z dn. 1.1. 34 r. 11829.43 
Zakupiono w b. r. operacyjnym 34 740.30 


Papiery wartościowe 


6% Oblig. Pożycz. Narod. (wart. 


n. 500 zł.) 
Dłużnicy 
Spółdzielnia Mieszkan. N. S. P. 1400.— 
Za legitymację 90. — 
Drobni dłużnicy 102.50 


Tomczak Ant. 


Sumy przechodnie 


W. K. N. Wychow. Fiz. 
Kurs Sp. Oświatowy 

W. K. N. 

Imprezy 


Weksle gwarancyjne 
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Warszawskiego Z.N. P. 


31 grudnia 1934 r. 


STAN BIERNY 


Fundusze 

Fundusz Okręgu War. z dn. 1.1.34 8892.02 

Wzrosło w 1934 r. 740.30 9632.32 

Fundusz Amort. Ruchom. 

z 19353 r. 2154.44 

w 1934 r. 1256.97 3411.41} 13043.73 

Okręg Warsz. 

Pozostałość na rzku b. 669.60 
W. K.N. 

Pozostałość na rzku b. 5229.54 
Imprezy 

W. K. N. Wych. Fizycz. 2064.22 

Kurs Społeczno-Oświat. 425.10 

Kurs Pionierów 20.— 


2609.32 
990.64| 3599.96 


Wycieczka po Polsce 
Nadwyżka z zakończonych imprez | 


Wierzyciele 


Ubezpieczalnia Społ. 
Przywarski 

Uczestnicy W. K. N. za kaucje 
Zarz. Główny 

Państw. W. K. N. 


Oddz. m. st. W-wy 228.26 

„Głos Naucz. Mazow.“ 
Pozostałość 2950. — 
LINA - 23021.09 
455.55 


Weksle gwarancyjne 
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Sprawozdanie z działalności 
Sekcji Lustratorów za r. 1934 


Wydział Wykonawczy Zarządu Okręgu Związku Nauczyciel: 
stwa Polskiego zorganizował obwody lustracyjne i przydzielał lustra- 
torów obwodowych, jak następuje: 


Organizacja obwodów i przydział lustratorów obwodowych. 


Obwód 

Nr. 1 Ciechanów — kol. Dusza Wawrzyniec — Mława, ul. Wy- 
myślin 15; powiaty: ciechanowski, mławski 
i przasnyski. 

Nr. 2 Łowicz — kol. Puchalski Daniel — Łowicz, ul. Dłu- 
ga 22; powiaty: łowicki, kutnowski i sochae 
czewski. 

Nr. 3 Płock — kol. Seroka Wacław — Kutno, szk. powsz. 
Nr. 1; powiaty: płocki i gostyński. 

Nr. 4 Pułtusk — kol. Zając Jan — Zdzieborz, gm. Somianka, 
p-ta Wyszków; powiaty: pułtuski i makowe 
ski. 

Nr. 5 Sierpc — kol. Midura Franciszek — Sierpc, ul. Płocka; 


powiaty: sierpecki, rypiński i płoński. 
Nr. 6 Skierniewice — kol. Pokora Wojciech — Skierniewice, sk. p. 


35; powiaty: skierniewicki i rawski. 


Nr. 7 warszawski — kol. Jastrzębski Jan, Warszawa, Otwocka 3 
m. 10; powiaty: radzymiński, miński i m. 
Warszawa. 

Nr. 8 warszawski — kol. Szymański Zygmunt — Chylice, pzta 
Skolimów; powiaty: błoński, grójecki i ware 
szawski. 

Nr. 9 Włocławek — kol. Nyke Józef — Boniewo, pzta loco, pow. 
włocławski; powiaty: włocławski, nieszawski 
t lipnowski. 


Przeprowadzono lustrację Oddziałów: błońskiego, ciechanow= 
skiego, gostynińskiego, grójeckiego, kutnowskiego, makowskiego, 
mińskożmazowieckiego, płockiego, pułtuskiego, łowickiego, płońskie= 
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go, radzymińskiego, rawskiego, sierpeckiego, skierniewickiego, socha= 
czewskiego, warszawskiego i mławskiego. Niecałkowity materjał lu: 
stracji otrzymano z Oddziałów powiatowych: lipnowskiego, nieszaw= 
skiego, przasnyskiego i włocławskiego. 

Otrzymane protokóły każdorazowo Sekcja przejrzała, braki zoz 
stały wynotowane, a następnie Zarząd Okręgu pisemnie wzywał da: 
ne komórki organizacyjne do wyrównania wszelkich niedociągnięć orz 
ganizacyjnych. Nie wszystkie jednak komórki organizacyjne skrupu= 
latnie wykonywały wskazania lustratorów oraz polecenia Zarządu 
Okręgu, większość z nich nawet nie dawała odpowiedzi wogóle. 

Powodzenie całej pracy lustratorskiej zależało przedewszystkiem 
od tego czy Zarządy komórek organizacyjnych, podległych Okręgo» 
wi, lustrację przeprowadzały w miesiącach zimowych, czy też odkła: 
dały do wiosny, którego to okresu niniejsze sprawozdanie objąć nie 
mogło oraz od tego, czy komórki te sumiennie wykonywały apel 
Okręgu. 

Protokóły, w których wykazywano zaległości w składkach na 
rzecz Zarządu Głównego, zostały przesłane łącznie z materjałem do= 
wodowym do Zarządu Głównego w celu egzekwowania lub likwi=e 
dowania zaległości. 

Lustratorzy udzielali Zarządom Oddziałów porad i wskazówek 
organizacyjnych oraz opinjowali i przekazywali nadrzędnym władzom 
organizacyjnym życzenia Zarządów Oddziałów, Zarządów Ognisk 
i poszczególnych członków z terenu. 

Zarządy Oddziałów przeprowadzały lustracje Ognisk. Są Od: 
działy, które przeprowadziły lustrację wszystkich Ognisk, lecz niez 
stety są i takie Zarządy Oddziałów, które nie przeprowadziły lustra: 
cji zadnego Ogniska. 


SPRAWOZDANIE 
SEKCJI WDÓW i SIEROT 


Sekcja sprawdzała, opinjowała i przekazywała Zarządowi Główe 
nemu podania wszystkich wdów i sierot przeważnie z wnioskiem przy: 
chylnym, gdyż o zasiłek ubiegały się tylko takie wdowy i sieroty, 
których stan materjalny jest naprawdę rozpaczliwy. 

Część podań skierowano do Biura Pośrednictwa Pracy. Dwoje 
dzieci umieszczono w bursie. Ogółem korzystało z zasiłku 35 osób, 
którym wypłacono 6185 zł. 
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Z niwy społecznej 


ODCINEK RZETELNEGO WYSIŁKU 


Nie należy do wielkich tajemnic fakt, ze Szkolnictwo Powszech» 
ne w powiecie łowickim pod względem pomieszczenia idealnie. repre- 
zentowało podobieństwo do sytuacji ubogiej krewnej w wielkopań: 
skim domu, której honorować nie wypada, a zaprzeć się niesposób. 
Wyposażenie szkół w izby, jako miejsca kilkugodzinnego przebywa» 
nia nauczyciela z dziećmi, pozbawione było planu, polityki, a odwrot- 
nie przedstawiało doskonałą ilustrację dojutrkowania, niedbalstwa, 
nieledwie anarchii. 

Dział tego życia tem jaskrawiej raził oczy, że łowickie, jakó 
teren podstołeczny i regjonalno=turystyczny z racji swoich etnogra= 
ficznych właściwości, znany był szerokim rzcszom społeczeństwa pol- 
skiego i nawet — nawet — zagranicy. Nie było doniedawna szkoły 
wyżej zorganizowanej, któraby mieściła się w całym swoim lokalu. 
Ba, nawet łowickie miejskie szkoły gnieżdziły się w wynajętych ja: 
mach, barakach, rozrzuconych izbach, rozkładając całą szkołę na daz 
lekoterenowe raty. 

Ciemne, ciasne, niskie, wilgotne chałupiny mieściły trzy, cztero, 
piecie, a nawet siedmioklasówki, będąc zaporą do rozwoju szkoły, 
źródłem dziecięcych i nauczycielskich chorób oraz udręką pracy wyż 
chowawczej. I tu dochodzimy do paradoksów. £Łowickie, mające 
stosunkowo wysoko postawione budownictwo prywatne, na szkoły 
przeznaczało domy najgorsze. Raz dlatego, że ładniejszy budynek 
był w posiadaniu zamożniejszego chłopa i ten czynszem, dziećmi 
i szkołą nie chciał zawracać sobie głowy, z drugiej strony gospodarz 
biedniejszy miał do zaofiarowania budynek lichy. 

Nic tedy dziwnego, że dziecko łowickie, ucząc się kilka godzin 
w dusznej, ciemnej izbie szkolnej, gorszej kilkakrotnie od jego ładnej, 
wysokiej Świetlicy, tęskniło za domem i trzeba było całego autorytetu 
nauczyciela, zeby je w jakimkolwiek celu w szkole poza obowiązka: 
"mi zatrzymać. W/ydziwić się nie można, kiedy się czyta, że gdzieś 
tam, kiedykolwiek w jakieś ferje dzieci odwiedzają szkołę. W ło: 
wickiem jest to niespotykane. Z jednej strony winna temu psychika 
dziecka, pozbawiona sentymentu, z drugiej brak w szkole jakiejkol= 
wiek atrakcji, wprowadzającej dziecko w inny, lepszy, wyższy Świat 
z dziedziny kultury materjalnej, tak ciągnący i wiążący duszę ludzką. 

Przyrost dzieci i rozwój liczbowy szkół spowodował, że spra» 
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wa wyszła z poziomu wstydu, a zaczęła wstępować na poziom hańby. 
Przez szesnaście lat państwowości polskiej nie wybudowano ani jed- 
nej szkoły. Martwił się tem nikt, ani samorząd, ani władze szkolne, 
ani państwowe. Niewiele też społeczeństwo w początkach niepodle» 
głości. 

Społeczeństwo, oczywiście, łowickie. Będąc z gruntu swojej na: 
tury skrajnymi indywidualistami, łowiczanie jako materjał ludzki do 
społecznych operacyj są bardzo trudni. Jeden tylko kler z racji kil- 
kowiekowego nimi władania i urabiania mógł swobodnie społecznie 
nimi kierować, co wykorzystywane było do wznoszenia wielkich, boz 
gackich kościołów i pomnażania doczesnych dóbr proboszczów. 

Sytuacja o tyle uległa zmianie po roku 1918, że w zwarte, konz 
serwatywne społeczeństwo łowickie wszedł bogaty element młodych 
nauczycieli. Zaczęła się prawdziwa praca ab ovo. Setki organizacji, 
kół, kółek oświatowych, kulturalnych, przedstawień, zebrań, zrzes 
szeń — dzień do dnia, miesiąc do miesiąca, rok do roku — wysiłków 
stałych, trudu niemałego stworzyło taką masę przeżyć i do tego stop= 
nia przeorało glebę, że w pewnych miejscowościach daje się zauważyć 
dążenie samych gromad wiejskich do wznoszenia szkół. 

Są w tem wszystkiem nauczyciele. Stanowią motor działania, 
zaczyn fermentu i co ważniejsza, że obok młodych staje pokolenie 
nauczycieli starych, przedwojennych. Współzawodniczą: organizue 
ją, pracują społecznie, starają się, jeśli nie dorównać młodym, to iść 
ich śladem. 

Tak tedy opór aspołeczny mas uległ znacznemu osłabieniu i sa: 
me masy wyprowadzone ze stanu obojętności dzięki pracy nauczy* 
ciela. Pokolenie dawne odeszło, a młode, które zaczęło zajmować 
jego miejsce, miało już inne oblicze. Właśnie niejaki ruch w kierun= 
ku budowania pomieszczeń szkolnych zaczęły przejawiać społeczne 
doły. Zwożono materjały budowlane, zakupywano place, wznoszono 
budynki. Oczywiście nie miało to rozmachu i imponujących kształ- 
tów. Odwrotnie — cały kompleks cech partykularyzmu, ciasnoty 
1 węzizny. 

Rzecz uległa radykalnej zmianie w roku 1954 na wiosnę pod 
wpływem czynników powiatowych. Mam na myśli b. starostę powia* 
tu p. Zdzisława Maćkowskiego. Człowiek ten wyczuł teren, poznał 
jego podstawę, zdolności i możliwości. Budownictwu nadał rozmach 
i rozmiar. Jakościowy i ilościowy. Kilkanaście szkół otrzymało wide 
ne, duże pomieszczenia — prawdziwie „nawyrost'. 

W punktach, gdzie ruch mas społecznych był najżywszy, co się 
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zazwyczaj pokrywało z faktem największej potrzeby środowiska w za: 
kresie wyposażenia szkoły w lokal, powstały nowoczesne bloki, mie: 
szczące po kilka — kilkanaście sal wykładowych, szerokie korytarze 
rekreacyjne oraz ubikacje z przeznaczeniem na gabinety i szatnie. 
Pierwszorzędne gmachy powstały w Łyszkowicach, Sobocie, Stahle- 
wie, Kocierzewie, Popowie, Bochemiu i w in. miejscach. 

Jak w powyższej sprawie przedstawia się rzecz ze strony kalku: 
lacji finansowej? Na fundusze, z których powstawał budynek, skła: 
dały się pieniądze gromady wiejskiej względnie obwodu, udział związ» 
ku komunalnego i zasiłek (pożyczka) Funduszu Pracy. Oczywiście, 
ze moralne znaczenie funduszów i sum jest odwrotnie proporcjonalne 
do ich wysokości. Najbardziej decydującym niejakoby elementem 
były kwoty, złożone przez poszczególne gromady. lch wysokość 
i szybkość złożenia była tym czynnikiem, który licytował inne środo= 
wiska o mniejszych, niższych walorach. 

I tu spostrzegamy arcyciekawe społeczne zjawisko. To ło: 
wickie, które od lat było najobojętniej ustosunkowane do szkolnictwa, 
ci łowiczanie, którzy przez dosiebność własnej psychiki stanowili naje 
cięższy do prowadzenia gromadzkiego element — podlegają teraz cał- 
kowitemu przeobrażeniu, dobywają z siebie maximum tego, co nau: 
czyciel przez swoją kilkunastoletnią pracę uczynić zdołał, stawiają 
siebie w pierwszym rzędzie społeczności kraju. 

Echa wzmianek po prasie całej Polski o uroczystych poświęce= 
niach i otwarciach budynków szkół w powiecie łowickim już prze: 
brzmiały i życie za tą kwestją zamknęło swój nawias. Niemniej jedz 
nak dziś, patrząc na całość w pewnej perspektywie, stwierdzić wypa* 
da najbezstronniej, że w całokształcie budowania nowej Polski jest 
to odcinek rzetelnego wysiłku. Teodor Goździkiewicz. 


Z NAUCZYCIELSKIEGO 
FRONTU GOSPODARCZEGO 


Na nauczycielskim froncie gospodarczym notujemy fakty pos 
prawy sytuacji gospodarczej szeregu instytucyj finansowych. Deo taż 
kich należy Spółdzielnia Mieszkaniowa Nauczycieli Szkół Powszeche 
nych m. st. Warszawy, która rozpoczęła budowę swych mieszkań 
w okresie dobrej konjunktury, według kosztorysu wynoszącego 2 miz 
ljony 300 tysięcy. Przetrzymała kryzys gospodarczy i wykańcza swe 
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mieszkania według kosz 
torysu 1 miljon 250 ty: 
sięcy. Mieszkania są bar- 
dzo wygodne, budowa: 
ne według nowoczez 
snych wymagań techni- 
ki. Kompletne urządze: 
nie wewnętrzne miesz: 
kań (pokój służbowy, 
szafy, spizarnie, kreden= 
sy w ścianach, łazienka 
gazowa 1 t. p.), przez 
śliczne balkony, duże 
okna czynią mieszkania wielce wartościowe. 

Dzięki racjonalnej organizacji pracy Zarządu tej instytucji, Spół: 
dzielnia Mieszkaniowa Nauczycieli stała się najtańszą spółdzielnią 
mieszkaniowozsbudowlaną w Warszawie. Wprawdzie warunki obecz 
ne nauczyciela nie pozwolą odłożyć potrzebnej sumy na kupno miesz= 
kania, to jednak ci, którzy są do tego przyszykowani mogą nabyć 
mieszkanie za stosunkoż 
wo niewielką sumę.Przy 
wpłacie po 750 zł. od 
izby i rozłożeniu pozo= 
stałej sumy na dłuższe 
spłaty rat, kupują miesz 
kanie, które się bardzo 
dobrze amortyzuje. Spół: 
dzielnia Mieszkaniowa 
Nauczycielska jest poz 
łozona na malowniczym 
| stoku Wisły i okolona 
zbiegiem lic Cieszkowskiego, Marymonckiej, Krechowieckiej i Lez 
lewela. 

Powyższe ilustracje wskazują piękne rozwiązanie architektonicz= 
ne budowy. Kto interesuje się kwestją mieszkaniową, niech zwiedzi 
przy okazji już wykończone mieszkania w Spółdzielni Mieszkaniowej 
Nauczycieli Warszawskich. Budowę powyższą finansuje Bank Go» 
spodarstwa Krajowego. Spłaty pożyczki będą wynosiły około 20 zł. 
miesięcznie od izby. 

W/ykończone bloki rocznie dadzą dochodu 100 tys. złotych, 
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z czego 60 tysięcy przeznacza się na procenty i spłaty pożyczki B.G.K., 
18 tys. na administrację (służba, woda, Światło i t. p.) 12 tys. na fune 
dusz rezerwowy. Pod względem administracyjnym Spółdzielnia ta 
jest dobrze uposażona. Do tych dochodów jest nie wliczony czynsz 
ze sklepów i mieszkań w dolnym parterze. 

W dalszym programie budowlanym Spółdzielni jest przewidzia= 
ne pobudowanie na terenach własnych nowych 3 gmachów o 280 iz= 
bach, które będą z całością stanowić monumentalną budowę, jako wys 
raz wysiłku zrzeszonych nauczycieli. 

Fakt, iż od roku notujemy poprawę gospodarczą naszych pla: 
cówek finansowych, stwarza wiarę w lepsze jutro Nauczycieli. Peł- 
ną pozycję społeczną zdobędziemy silnym udziałem w życiu gospoż 
darczem kraju. Pamiętajmy, iż nasze organizacje gospodarcze są ży» 
wą szkołą dla Nauczycielstwa, przygatawiającą nas do pracy w tej 
dziedzinie na szerszym terenie. 

Piotr Wysocki. 


GOSPODARCZE ŻYCIE SZKOŁY 


Pojawiające się ostatnio głosy o stosunku samorządu terytorjal- 
nego do Szkoły i roli samorządu szkolnego skierowały Sekcję Samos 
rządową Okręgu do rzeczowego zbadania tych zagadnień. Materjał w 
postaci odpisów budżetów i ich realizacji za rok 1933/54 oraz ankieta 
o samorządach terytorjalnym i szkolnym obejmuje teren 50 gmin 
i miast Okręgu Warszawskiego. 
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Zebrane dane dostatecznie naświetliły poruszone sprawy i jaz 
skrawo ukazały nam rzeczywisty obraz codziennego życia Szkoły. 

Przy rozpatrywaniu budżetów poszczególnych gmin na pierw= 
szy plan wysuwa się pytanie: ile przeznaczają samorządy terytorjalne 
na szkolnictwo? 

Z pośród tych 50 gmin, 11 gmin przeznaczyło sumy w grani: 
cach od 30 do 35% swego budzetu, 29 gmin — od 20 do 25%, 6 
gmin — od 12 do 15%, 4 gminy (miasta) — od 10 do 12%. 

Jakie pozycje składają się na budżet szkolny? Są to przeważ: 
nie sumy, stanowiące dodatek mieszkaniowy dla Nauczycieli, komors 
ne za lokale szkolne, sumy na opał, rzadziej utrzymanie czystości, czas 
sem Światło, w najlepszych wypadkach na materjały piśmienne. Niez 
kiedy można odnaleźć gminę, która wstawia pewną sumę na pomoce 
naukowe, umeblowanie, lecz prawie nigdy nie realizuje jej. Następną 
sprawą jest wykonanie tego szczupłego budzetu. 

Na podstawie danych liczbowych w wymienionych 50 gminach 
realizacja budzetu szkolnego przedstawia się następująco: 

w 12 gminach zrealizowano w 100%; 


12 gminach zrealizowano w granicach od 80 do 90%; 
> 4 A od 70 do 80%; 
3 » x od 60 do 70%; 
od 50 do 60%; 
* E A od 40 do 50%; 
J 3 A od 30 do 40%; 


l gminie zrealizowano w 14%. 


DD ND GO 4 00 


< £ £ £ £ £4 


Realizuje się tylko (z wielkiem opóźnieniem) dodatek mieszka: 
niowy, komorne za lokale, rzadziej opał i światło, utrzymanie czystoż 
ści, zupełnie zaś nie daje się nic na pomoce naukowe. Biorąc pod uwa: 
gę to, że w budżecie uwzględnione są tylko najważniejsze pozycje 1 to 
w najbardziej minimalnych stawkach i następnie wykonanie tego bud- 
żzetu — to czarno nam się robi przed oczyma. 

Pytamy tu: czy to tylko kryzys jest wyłączną przyczyną tego 
„stanu? Na podstawie znajomości tych spraw i wyników ankiety 
twierdzę, że nietylko kryzys stwarza takie warunki. W dużej mierze 
powoduje tę gospodarczą chorobę Szkoły brak zrozumienia dla spra: 
wy u radnych dawnych i obecnych. 

Co robi Nauczycielstwo w wypadkach, gdy Zarząd Gminv nie 
daje na umeblowanie, pomoca naukowe, materjały piśmienne? Jedni 
piszą raporty do różnych władz, jakie znają, począwszy od sołtysa; 
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inni, przezorniejsi, bardziej czyr.ni, chwytają się najrozmaitszych środ: 
ków, aby zdobyć fundusze. 


Urządzają przedstawienia amatorskie, zabawy, kina, zbiórki, 
składki wśród rodziców i t. d. Często, zamiast wychowywać ' uczyć, 
nauczyciel zamienia się w stolarza czy innego rzemieślnika, hebluje, 
szyje i lepi, aby sprostać zwiększającym się wciąż potrzebom w szkole. 
Ta zapobiegliwość przynosi często gorycz : ból, gdy radny lub inny 
rzuca wśród swego otoczenia warcholskie pytanie: , Co ten nauczyciel 
robi z temi „pieniądzami*?' [Inny budujący przykład postępowania 
rady gminnej: Kierownik i Nauczycielstwo dołożyli wszelkich starań 
i doprowadzili szkołę do możliwego stanu. Kupili umeblowanie, zorz 
ganizowali pomoce naukowe, bibljotekę, wyłącznie za pieniądze z imz 
prez i składek. Gmina nie dała grosza. A kiedy Starosta powiato: 
wy wstawił do budzetu tej gminy skromną sumę na dopełnienie ume- 
blowania, to Zarząd Gminy pojechał do staroscty i „przekonał' go, 
że kierownik da sobie i bez tego radę. Niektórzy członkowie tej saz 
mej rady przy uchwaleniu budzetu proponowali, żeby i opał przerzu= 
cić na barki Nauczycielstwa (przecież zbierają pieniądze). Powyższe 
przykłady jaskrawo ukazują nam gospodarczy stan szkoły. 


Z ankiety wynika, że większość gmin jest obojętna dla spraw 
szkolnych, kilka ustosunkowuje się wprost wrogo do szkoły, a zaz 
ledwie 12 gmin odnosi się przychylnie, lecz nie znaczy to, że zaspaka: 
jają wszystkie rzeczowe potrzeby. 

Czy i jaką rolę spełnia samorząd szkolny w gospodarce szkoły, 
do której jest powołany? Zamiast długiego naświetlania przytoczę 
dosłownie ocenę z ankiety o Dozorach Szkolnych i Radach Szkolnych 
Powiatowych: 


„Samorząd szkolńy nie odgrywa żadnej roli w życiu szkół. Jest 
zdekompletowany, wykazuje małe zainteresowanie sprawami szkoły. 
Rola samorządu szkolnego polega najwyżej na wymierzaniu kar na 
rodziców za nieposyłanie dzieci do szkoły, które i tak nigdy nie są 
egzekwowane. Uchwały samorządu szkolnego nigdy i przez nikogo 


nie są respektowane“. To wystarcza, żeby powiedzieć, iż o gospoż. 
darczą stronę szkoły, poza Nauczycielstwem, nikt nie dba. A jednak 
to nie powinno należeć wyłącznie do nas. Nasze zadanie — to wyż 


chowywać i uczyć. O ile zaś robimy ławki, to chyba jasnem jest, że 
obniża się nasza praca pedagogiczna, gdyż nauczyciel, zamiast prze: 
czytać jakąś ksiązkę, opracować lekcje, poprawić zeszyty, dłubie 
skrzynki do papierów. Czasu już bardziej rozciągnąć się nie da. Paz 
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trząc na Szkołę z tej strony, stwierdzamy, że jest bardzo żle  Pracu- 
jemy, wytężamy resztki sił, lecz to nie może trwać zawsze. 


Na tym odcinku naszego ustawodawstwa cofamy się. Poz 
prawa moze nastąpić jedynie przez jaknajszybszą reformę samorządu 
szkolnego taką, aby on miał znaczenie w sensie pozytywnym dla 
Szkoły, przez przetworzenie opinji społeczeństwa, samorządu teryto= 
rjalnego, a co najwazniejsze stosunku władz nadrzędnych samorządo» 
wych. Jedynie ten zabieg zahamuje dalszy rozwój choroby. 

Z opracowanej ankiety zobaczyliśmy tę rzeczywistość, z którą 
walczymy, a o której za mało się mówi. Niech więc ten artykuł sta: 
nie się ogniwem w łańcuchu podobnych zagadnień, o których poru: 
szenie prosimy Koleżanki i Kolegów, w następnych numerach 


„Głosu. 


Józef Kuran. 


Sprawozdanie Okręgowej Komisji 
Społeczno-Oświatowej 


Rok sprawozdawczy przyniósł reformę naszego stosunku do orz 
ganizacyj społecznych i pracy oświatowej członków Z. N. P. Długo: 
letnie i wszechstronne doświadczenie wykazało, ze niezawsze stosunek 
organizacyj społeczno:oświatowych do nauczycielstwa jest właściwy, 
ze wnosi często do naszych szeregów rozgoryczenie i budzi przeciwko 
im coraz silniejszy protest. Pod hasłem ustalenia linji postępowania 
dla swych członków Związek Naucz. Pol. przystąpił do pertraktacyj 
z pokrewnemi nam ideowo organizacjami. W wyniku osiągniętego 
porozumienia ustalone zostały następujące zasady współpracy: opła: 
ta składek członkowskich oraz forma współpracy członków Z. N. P. 
z temi organizacjami (delegowanie). 

W/łaściwe rezultaty prowadzonej akcji osiągniemy wtedy, jezeli 
wszyscy członkowie Z. N. P. ściśle zastosują się do wskazówek władz 
związkowych. W okresie sprawozdawczym Komisja rozszerzyła i po» 
głębiła zakres swej działalności. Powołane przed dwoma laty Sekcje 
Społeczno<+Oświatowe przy Oddziałach i Referaty przy Ogniskach 
w większości wypadków rozwinęły na swych terenach żywą działal: 
ność i wykazują się powaznemi wynikami pracy. Komisja, chcąc tę 
pracę pogłębić, zorganizowała w czasie feryj zimowych Kurs Społecz: 
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no:Oświatowy, na który byli zaproszeni w pierwszym rzędzie Prze: 
wodniczący Sekcyj Społeczno:Oświatowych przy Oddziałach. Łącz: 
ność organizacyjna z komórkami niższemi utrzymywana była przez 
wyjazdy członków Komisji w teren. 

Przewodniczącym Komisji do dnia 16 października 1934 r. był 
Kol. Stanisław Bukowiecki, a obecnie jest Kol. Józef Kuran. 

Prace w poszczególnych kierunkach z ramienia Komisji Społecz: 
no:Oświatowej prowadziło 6 sekcyj: 

Sekcja Samorządowa, Pracy wśród Kobiet, Świetlicowa, Tea- 
trów Szkolnych, — Pracy i Wychowania Spółdzielczego, Sekcja Re- 
gjonalna. 


SEKCJA SAMORZĄDOWA. 


W wyborach do samorządu terytorjalnego Nauczycielstwo 
związkowe osiągnęło pełny sukces. Ilość Nauczycieli w samorządzie 
terytorjalnym zwiększyła się kilkakrotnie. 

Jedną z wykonanych prac Sekcji jest zbadanie budżetów skol- 
nych oraz opracowanie ankiety o stosunku samorządu terytorjalnego 
do Szkoły i o znaczeniu samorządu szkolnego. Zagadnienia, formy 
i metody pracy samorządu terytorjalnego i rola nauczyciela w samo» 
rządzie terytorjalnym zostały opracowane na kursie społecznosoświas 
towym. 

Zamierzeniem Sekcji na najbliższą przyszłość, po zakończeniu 
ewidencji, jest urządzenie zjazdu Kol. Kol. samorządowców, na któ: 
rym zostaną omówione palące zagadnienia reformy samorządu szkol- 
nego i sprawy gospodarcze szkół. 


SEKCJA PRACY WŚRÓD KOBIET. 


Powołana niedawno do życia Sekcja Pracy wśród Kobiet przy 
Zarz. Okr. Warsz. Z. N. P. zajęła się przedewszystkiem propagandą 
potrzeby pracy wśród kobiet, a następnie przygotowaniem do tej pra- 
cy kadr nauczycielek. Dlatego też formy i metody pracy wśród kobiet 
omawiane były na różnych zjazdach i konferencjach organizacyjnych. 
W związku z zapotrzebowaniem terenu zorganizowano 6 konferencyj 
jednodniowych, poświęconych pracy wśród kobiet, a mianowicie: 
w Płońsku, Kutnie, Grójcu, Mińsku Maz., Łowiczu i Pułtusku. 

Wspólnie z Kuratorjum Okręgu Szkolnego Warszawskiego 
zorganizowano w czasie wakacyj 1934 r. 4:tygodniowy Kurs Pracy 
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Kulturalno - Oświatowej wśród kobiet w Hallerowie nad morzem. 
Kurs ten ukończyły 32 uczestniczki przeważnie z woj. warszawskiego, 
które w swoich środowiskach mogą odegrać poważną rolę. 

W najblizszym czasie Sekcja zajmie się sprawą koordynacji pra: 
cy społ. nauczycielek w terenie Okręgu oraz odciążeniem ich od innych 
prac. 

Naogół prawie wszystkie koleżankienauczycielki pracują spo 
łecznie w Związku Pracy Obyw. Kobiet, w Kołach Gospodyń Wieje 
skich, w organizacjach młodzieży wiejskiej, lub prowadzą pracę oświa= 
tową wśród kobiet w oparciu o Szkołę Powszechną. 


SEKCJA PRACY ŚWIETLICOWEJ. 


Sekcja Pracy Świetlicowej nie wykazała się żywszą działalno» 
Ścią w okresie sprawozdawczym. Działalność jej polegała na wysyła: 
niu prelegentów na kursy świetlicowe, udzielaniu ustnych i piśmien= 
nych informacyj i instrukcyj z dziedziny pracy Świetlicowej. 

Nadto zebrane zostały materjały ankietowe, dotyczące ilości 
i stanu kół byłych wychowanków Szkoły Powsz., w których praca 
kulturalno z oświatowa i wychowawcza prowadzona jest systemem 
świetlicowym. Materjały te znajdują się w opracowaniu i w najbliż= 
szym czasie zostaną opublikowane. 

W obecnej chwili Sekcja zbiera z terenu Okręgu materjały, do- 
tyczące ilości świetlic dla dzieci szkolnych oraz pracy, prowadzonej 
w tych świetlicach. 


SEKCJA TEATRÓW SZKOLNYCH 


Sekcja Teatrów Szkolnych utrzymywała kontakt ze Związkiem 
Teatrów Ludowych w Warszawie, biorąc udział w konferencjach, po: 
święconych zagadnieniu teatru szkolnego. Ponadto praca Sekcji obję: 
ła w okresie sprawozdawczym momenty programu pracy systematycz: 
nej, repertuaru, udziału Kolegów(zanek) w twórczości dramatycznej 
dla dzieci. 

Szczególnie żywym przedmiotem uwagi Sekcji były sprawy re: 
pertuaru teatru szkolnego. Stwierdzono powazne braki w omawia: 
nym zakresie. Za najważniejszy uznano obojętność dla spraw współ- 
czesności polskiej. Często zdarzają się drobne fragmenty, niejedno= 
krotnie wartościowe artystycznie, niemniej niewystarczające. W praz 
gnieniu zaradzenia istniejącym potrzebom postanowiono organizować 
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konkursy na utwory dramatyczne dla młodzieży, uwzględniające mo» 
menty współczesności polskiej. Jeszcze w bieżącym roku szkolnym 
Koledzy(zanki) zostaną wezwani do pracy nad repertuarem teatru 
szkolnego. Podczas najblizszych wakacyj letnich Sekcja zamierza 
zorganizować kurs teatru szkolnego. 


SEKCJA SPÓŁDZIELCZA. 


W okresie sprawozdawczym Sekcja Spółdzielcza organizowała 
2 konferencje z przedstawicielami następujących organizacyj: 1) Pocz: 
towa Kasa Oszczędności, 2) Związek Miejskich i Powiatowych Kas 
Oszczędnościowych, 3) Kasa Oszczędności m. st. Warszawy, 4) Zwią: 
zek Spółdzielni Spożywców „Społem“, 5) Związek Spółdzielni Pol- 
skich, 6) Związek Rewizyjny Spółdzielni Rolniczych, 7) Związek 
Spółdzielni Nauczycielskich, 8) Centralne [Towarzystwo Popierania 
Twórczości Krajowej. 

Na konferencjach tych: 


a) omówiono zasady współpracy na terenie Okręgu, powiatów 
i poszczególnych komórek organizacyjnych; 

b) przedyskutowano zagadnienia realizacji wychowania gospo: 
darczego w szkołach przez odpowiednie organizacje ucz: 
niowskie, jak: Szkolne Kasy Oszczędności, Spółdzielnie 
Uczniowskie i t. p.; 

c) szczególnie żywo rozpatrywano sprawę ujednostajnienia 

i uproszczenia sposobów prowadzenia Szkolnych Kas Oszczęd: 
ności. 

Pozatem Przewodniczący Sekcji brał udział: 

a) w 4 konferencjach, organizowanych przez Sekcje Spółdziel- 
cze przy Zarządzie Gł. Związku Nauczycielstwa, Polskiego; 


b) w 1 konferencji, zorganizowanej przez Związek Spółdzielców 
„Społem“ w sprawie asortymentu towarów w spółdzielniach 
uczniowskich; 

c) w 2 konferencjach, organizowanych przez Centralne Towa- 
rzystwo Popierania Wytwórczości Krajowej w sprawach rea: 
lizacji wychowania gospodarczego na terenach szkół. 


Okręgowa Sekcja Spółdzielcza zwraca się do Oddziałów Powia: 
towych o wypowiedzenie swoich opinji co do organizacji Powiatowych 
Sekcji Spółdzielczych, których zadaniem byłoby: 
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a) nawiązanie kontaktu i współpraca z miejscowemi władzami 
szkolnemi w sprawie organizacji wychowania gospodarczego 
na terenie szkół; 

b) nawiązanie kontaktu i współpraca z organizacjami gospodar: 
czemi i spółdzielczemi na terenie powiatu; 

c) referowanie zagadnienia wychowania gospodarczego w du- 
chu spółdzielczym na terenie poszczególnych Konferencyj 
Rejonowych; 

d) organizowanie zebrań, kursów i konferencyj nauczycieli, in: 
teresujących się zagadnieniami spółdzielczemi; 

e) udzielanie informacyj w zakresie prac Sekcji ze szczególnem 
uwzględnieniem organizacyj gospodarczych na terenie szkół; 

f) w miarę potrzeby inicjowanie Ogniskowych Sekcyj Spół- 
dzielczych; 

g) prowadzenie rejestru Kolegów(żanek) pracujących w spół: 
dzielczości szkolnej jak i pozaszkolnej. | 

Oddziały Powiatowe, które mają zorganizowane Sekcje Spół- 
dzielcze, Okręgowa Sekcja Spółdzielcza prosi również o wypowiedze= 
nie swoich krytycznych uwag i życzeń z terenu swoich prac. 

Odpowiedzi z uwagami i życzeniami nadsyłać należy pod adre- 
sem Okręgu w jak najkrótszym czasie ze względu na aktualność za» 
gadnienia. 

Zależnie od tych odpowiedzi Okręgowa Sekcja Spółdzielcza 
zorganizuje konferencję przewodniczących Powiatowych Sekcyj Spół- 
dzielczych z udziałem przedstawicieli poszczególnych okręgowych orz 
ganizacyj gospodarczych i spółdzielczych. 


SPRAWOZDANIE Z KURSU 
SPOŁECZNO - OŚWIATOWEGO 


Staraniem Okręgowej Komisji Społeczno:Oświatowej odbył się 
kurs w gmachu Związku Osadników przy ul. Ludwiki Nr. 1. W tym 
samym lokalu znajdowała się bursa, z której korzystało 36 słuchaczy. 
Na kurs przybyło 56 osób, z tego na Okręg Warszawski przypadało 
29 osób, a na pozostałe Okręgi 27 osób. Kolegów było 25, Koleza: 
nek 31. Kurs trwał od 2 do 12 stycznia 1935 r. włącznie. Godzin wyż 
kładowych było 55. 

Program kursu obejmował: 

1. podstawy ideologiczne i socjologiczne pracy społeczno:soświa= 
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towej; 2. organizacja pracy oświatowej w Polsce; 3. główne kierunki 
i metody pracy społeczno z oświatowej; 4. formy systematycznego 
kształcenia dorosłych; 5. świetlice; 6. teatr; 7. bibljoteki; 8. kultura 
żywego słowa; 9. chóry i orkiestry; 10. organizacje młodzieży; 11. orz 
ganizacje kobiece; 12. formy i metody pracy społeczno»rolniczej i go: 
spodarczej; 13. zadania i organizacja pracy samorządu terytorjalnego; 
14. rola nauczyciela w samorządzie terytorjalnym; 15. technika zycia 
stowarzyszeniowego; 16. podstawy gospodarczozfinansowe organiza- 
cyj; 17. zadania i organiz. cja pracy społeczno:oswiatowej Z. N. P. 

Kierownikiem Kursu był Kol. Józef Kuran. 

Prelegentami byli: 


Pani Rychterówna Kazimiera Pan Nowak Jan 
„Malinowska Eugenja „ Maj Kazimierz 
„„, Wierciochowa Dyoniza » Bednarz J. 
Pan Mayzner Tadeusz „,, Sosiński Wojciech 
„» Cierniak Jędrzej. „ Regulski W. 
„. Inż. Kobyliński „ Morawski Kazimierz. 


„Nowak Mikołaj 


Z zajęć praktycznych zorganizowano i prowadzono: świetlicę 
i czytelnię. Oprócz tego odbyło się szereg wycieczek na Stare Miasto, 
do Katedry, Zamku Królewskiego, Domu Z. N. P., Domu Prasy Pol- 
skiej i do Zachęty Sztuk Pięknych. Wycieczki prowadzili Kol. Kol. 
Kuran Józef i Krakowiak W. W czasie trwania kursu słuchacze byli 
w następujących teatrach: Polskim, Narodowym, Letnim i Wielkim 
oraz w kilku kinach. Na zakończenie kursu odbyła się wspólna zaz 
bawa koleżeńska. Na podkreślenie zasługuje wysoki poziom kultu: 
ralny i towarzyski słuchaczy jak również i ogromne współzycie. 
Z przesłuchania kursu zostały wydane zaświadczenia. 


Wczasy Nauczycielskie 


NAD MORZE 


Zaczęło się od oszczędzania. Chodziło o to, aby na przekór 
wszelkim prawom matematycznym, ekonomicznym, a nawet biologicz= 
nym odłożyć 60 zł. na 8<dniową wycieczke wędrowną po polskiem 
wybrzeżu. 

Gdańsk, Gdynia, Hel, Jastarnia i Hallerowo, Jastrzębia Góra, 
Jezioro Żarnowieckie, Puck, Wejherowo...! » 
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Nie! — to stanowczo zbyt wielka pokusa, aby można było jej 
się oprzeć. 

Wprawdzie 60 zł. to „nie pieprz“, ale od czegóż pomysły? Po- 
mogła zresztą i nabyta w codziennem doświadczeniu rutyna życiowa, 
dzięki której, bez większych stosunkowo trudności, udało się zmienić 
nieznacznie tryb życia. Np.: 1. Zamiast kupować krem do golenia, 
można jakiś czas golić się na sucho. 2. Odzywiać się od wczesnej 
wiosny szczawiem, który na wsi można mieć gratisowo na miedzach 
polnych. Te i podobne posunięcia gospodarczo:budzetowe pozwoliły 
osiągnąć potrzebną nadwyżkę, a tem samem zdecydowały o udziale 
w wycieczce. 

Punkt zborny — Włoclawek. 


16 czerwca, zaraz po otrzepaniu kurzu szkolnego i uroczystem 
zabalsamowaniu trosk pedagogicznych, zjechaliśmy się w komplecie. 
Przeważają Kujawiacy. W mniejszości występują Wielkopolanie 
i Ślązacy. 

Do Tczewa jedziemy koleją. Z Tczewa statkiem morskim 
„Carmen'. ; 


Niepostrzeżenie wpływamy na terytorjum W. Miasta Gdańska, 
a potem do miasta. 

Na Wiśle zjawia się coraz więcej łodzi motorowych, łódek i ka: 
jaków, udekorowanych flagą ze swastyką. To samo na wszystkich 
nadbrżeżnych budowlach. Odszukuję w myśli różne daty i żadna mi 
nie pasuje. Wreszcie nieco zazenowany pytam obecnego na statku 
bywalca stałego — Niemca, co to za święto. Nie umie odpowiedzieć... 


Płyniemy. 


Otwierają się przed nami ciężkie mosty zwodzone i zamykają 
się cicho, bezszelestnie. 


Wreszcie, minąwszy cały szereg Śpichlerzy zbożowych, pozosta: 
wiamy na lewo centrum miasta z dominującą wieżą Marienkirche, po 
prawej — polskie składy amunicji i wypływamy na morze. 

Miły chłodny powiew chwytają płuca, a wzrok obejmuje władz 
czo te bezmiary stalowego żywiołu, ginącego na prawo gdzieś za widz 
nokręgiem. 

Po lewej — brzeg wyniosły, udekorowany roślinnością oraz bia: 
łemi willami. Między Sopotami a Orłowem wypatrujemy granicy. 
Nie zobaczymy jej. Wiedzą wszyscy o tem, że niema tam słupów 
żelaznych, widnych zdaleka. A jednak... 
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Jednak szukamy przy pomocy mapy miejsca, od którego roz: 
poczyna się tylko nasze, wyłącznie nasze władztwo. To tak, jak z tym 
chłopem, który nie może sobie wyobrazić pola bez miedzy. 

Tylko dwa objekty nie budzą tu wątpliwości: Kamienna Góra 
i wychylająca się z poza niej Gdynia. 

Gdynia zdaleka, to taka sobie zabawka dziecinna, raczej pokój 
z zabawkami; potem ten pokój, w miarę zbliżenia się doń, zamienia 


się powoli na śliczny obraz — panoramę, aż wreszcie staje przed na- 
mi prawdziwa, realna, gwarna, tętniąca życiem rzeczywistość. 
Wysiadamy. 


Zostajemy tu 2 dni. Dokładne zwiedzenie portu handlowego 
z lądu i od strony morza, portu wojennego, wycieczki po mieście — 
oto krótki, ale jakze bogaty bilans tych dni. 

Niezapomniane wrażenie pozostawił pobyt o zachodzie słońca 
na szczycie Kamiennej Góry. Doprawdy, nie wiem, czy moznaby 
znależć bardziej wspaniały widok na morze. To nie da się opisać. 
To można tylko czuć. Znam Adrjatyk (Lido i Wenecja), Adrjatyk 
tak bardzo reklamowany (nietylko przez biura podróży), a przecież 
nie zamieniłbym tego widoku na tamten. 

Po 2 dniach odpływamy do Helu. 

Woda, lekki wietrzyk, jasne słońce na bezchmurnem niebie, raż: 
no mknący statek i młode tętniące żywo serca! Czyż można wyobra: 
zić sobie w tych warunkach podróż bez śpiewu? „Wolności słońce 
pieści lazur, łódź nasza... wyrywa się z piersi i tak już trwa aż do 
Helu. 

Tu kilka godzin wypoczynku na świetnej plaży, obiad, a potem 
odjazd koleją do Jastarni. 

Sezon letni jeszcze się tu nie rozpoczął. Mozna więc taniej otrzy» 
mać nocleg w pensjonacie. 

Następnego dnia rozpoczyna się jeden z najciekawszych etapów 
naszej wędrówki. Zdawszy przedtem nasze bagaże ręczne na kolej, 
przebywamy pieszo odległość z Jastarni do Chałup (13 km.). Idzie: 
my wzdłuż półwyspu. 

Mży trochę deszcz, więc zdejmujemy obuwie i... ugiąwszy się 
w miarę możności i potrzeby (okazało się, że ze względu na własności 
wody dość trudno jest, szczególnie koleżankom, pogodzić potrzebę 
z możnością), idziemy raźno, roześmiani, swawolni, jak nasze dzie- 
ciaki w szkole. Tu może sobie nauczyciel pozwolić na jedyny w swo» 
im rodzaju luksus — luksus swobody i niewinnej swawoli. Dzieci 
daleko, chłopi też nie widzą, a rybacy przywykli do kostjumów. Nic 
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więc nie grozi powadze. Nawet nie opłaca się być poważnym, bo zaz 
raz dopadną do takiego ,odmieńca' ze dwie nimfy i wciągną nie: 
szczęśliwca do wody; nim zdąży się on pogrążyć w poetyckiej zadu» 
mie. Atak bywał w takich wypadkach nagły i nosił wszelkie cechy 
zaskoczenia do tego stopnia, że delikwent nie miał czasu zdjąć butów 
i obnazżyć swoich nóg chociazby do kolan. 

Do Hallerowa przybywamy w południe i zatrzymujemy się 2 dni 
w schronisku szkolnem w Wielkiej Wsi. 

Tego samego dnia jeszcze odwiedzamy kolonję nauczycielską 
w Hallerowie. Herbatka na Kolonji, spacer po autostradzie do Cet- 
niewa do obozów letnich P. W. wypełniają resztę dnia. 

Wieczorem niżej podpisany zmuszony jest pozegnać arcymiłe 
towarzystwo wycieczkowiczów i udać się na wojskowe ćwiczenia rez 
zerwy. „Komendę“ obejmuje wróg opóźniających się koleżanek, za» 
wzięty przeciwnik odbywania podróży koleją, kol. Ozóg Fr. 

Jutro mają jechać do Jeziora Żarnowieckiego, a potem jeszcze 
Wejherowo, Puck i Gdańsk. Otrzymuję wprawdzie listy, fotografje. 
ale to nie zastąpi rzeczywistości tamtej. 

I ktoby pomyślał, że można aż w ciągu kilku dni tak bardzo się 
zzyCGi 


Józef Trzeciak. 


Sprawozdanie Okręgowej Komisji 
Wczasów i Wychowania Fizycznego 


W/ okresie sprawozdawczym obie te Komisje pracowały łącznie, 
co wpłynęło dodatnio na program i realizację organizowanych imprez. 
Komisje zorganizowały: 

1) Kurs pływania i ratowania tonących; 

2) Obóz sportowy w Gdyni (20 czerwca — 12 lipca); 

3) Wycieczkę do Sztokholmu (12 lipca — 17 lipca); 

4) Wycieczkę do Sztokholmu (1 sierpnia — 8 sierpnia); 

5) Spływ kajakowy z Augustowa do Gdyni (28 lipca — 15 

sierpnia); 

6) Wycieczkę do Warny (18 czerwca — 21 lipca); 

7) Obóz sportowy w Piwnicznej (15 lipca — 15 sierpnia); 

8) Obóz narciarski w Waorochcie (22 grudnia — 12 stycznia). 

Kurs pływania i ratowania tonących zorganizowany w okresie 
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feryj wielkanocnych w czasie od dnia 29 marca do 3 kwietnia. Pro» 
gram obejmował gry i zabawy w wodzie, naukę stylów i ratowania 
tonących, gimnastykę oraz wykłady z zakresu: metodyki nauczania 
pływania. Uczestników było 40:tu. Kurs samowystarczalny. 


Kurs sportowy w Gdyni: 


Zakwaterowany w Ośrodku Emigracyjnym mieścił w sobie dwa 
kursy: 1) kurs gier i zabaw, 2) ogólno:sportowy. Mimo dość nie» 
wygodnych warunków lokalnych (masowe zjazdy wycieczek kwatez 
rowanych w Hotelu Emigracyjnym) czas mijał w miłej atmosferze 
pracy na boisku, plażach i wycieczkach. Uczestnicy obozu oprócz 
zajęć praktycznych (lekka atletyka, pływanie gry i zabawy, gimna- 
styka, strzelanie, marsze) wysłuchali wykładów z zakresu metodyki 
ćwiczeń cielesnych, psychologji ćwiczeń cielesnych, organizacji wyż 
cieczek i kursu o morzu. Ciekawe wycieczki wzdłuż wybrzeża do 
Orłowa, Jastrzębiej Góry, statkiem do Pucka, Jastarni, Helu i do 
Gdańska umacniały i wzbogacały pracę. Uczestnicy obozu brali 
udział w uroczystościach Święta Morza. Na zakończenie kursu odz 
były się próby P. O. S., w których wzięli udział prawie wszyscy 
uczestnicy. Uczestników było 200. Utrzymahie wraz z mieszkaniem 
4 zł. dziennie. Kurs samowystarczalny. 


Wycieczka do Stockholmu. 


Pierwsza wycieczka odbyła się bezpośrednio po zakończeniu 
obozu sportowego w Gdyni w czasie od 12 do 17 lipca 1934 r. W wys 
cieczce wzięło udział 40 osób. Druga wycieczka organizowana przez 
W. K. N. odbyła się w czasie 1 — 8 sierpnia 1935 r. gdzie wzięło 
udział 150 osób. 

Zwiedzono Skansen (narodowy park Szwedzki) i Tivoli; Norz 
diska Museet, pałac królewski i wspaniałe jego wnętrza, Riddarsholm 
i kościół rycerski Statthusset, Stadion, Politechnikę. Szczegółowo 
obejrzano: Hógalitsskola — jedną z większych szkół powszechnych 
w Sztokholmie, która orjentowała o realizacji nowoczesnych proble- 
mów wychowawczych w Szwecji, pozatem urządzono wycieczkę stat- 
kiem do Drottningholm — letniej rezydencji królewskiej i Saltojóba: 
den — najwspanialsze uzdrowisko w Szwecji i inne. 


Obóz sportowy w Piwnicznej. 


Obóz odbył się w czasie od 15 lipca do 15 sierpnia. Program 
obozu obejmował: naukę pływania, gry drużynowe, gry i zabawy. 
sportowe, gimnastykę i ćwiczenia lekkoatletyczne jako przygotowanie 
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do prób P. O. S. Z powodu powodzi był nieliczny, gdyż liczył zaz 
ledwie 20 osób. Warunki pobytu 4 zł. dziennie za całkowite utrzy* 
manie wraz z mieszkaniem i 10 zł. tytułem opłaty za kurs. 


Wycieczka do Warny. 


„ Dnia 23 czerwca ub. r. wyjechała do Warny wycieczka Okrę: 
gu Warszawskiego Z. N. P. w składzie 70 osób, złożona z nauczy» 
cieli szkół średnich, powszechnych, specjalnych i przedszkoli. Wy: 
cieczkę prowadził kol. Jastrzębski i Rysiński. „Po przeszło 12-to go-z 
dzinnej podróży przybyliśmy do Bratislawy, naddunajskiej stolicy 
Słowaków w Czechosłowacji. Podróż Dunajem w kierunku Bułgarji 
trwała 3 dni. Przejechaliśmy Węgry, Jugosławję i w dniu 27 czerwca 
b. r. dotarliśmy do bułgarskiego portu: Ruszczuk. Z dworca jedziemy 
autobusami wprost do kolonji Związku Nauczycielstwa Bułgarskiego. 
Dom, zbudowany przed 3 laty, posiada prześliczną fasadę zewnętrz= 
ną, szerokie, słoneczne tarasy, a położenie w bliskości morza, czyni 
go jedynym w tem miejscu budynkiem, zatrzymującym na sobie 
wzrok przechodnia. Czas pobytu w Warnie poświęcaliśmy morzu 
i wycieczkom. Morze, plaża, słońce. Wycieczek okolicznych odbyli: 
śmy 6. Największą uwagę skupiła wycieczka do Konstantynopola. Po 
wjeździe do portu ujrzeliśmy miasto i ludność zupełnie zeuropeizowa: 
ną. Dzięki pomocy nauczycieli tureckich zwiedziliśmy wszystkie 
dzielnice miasta oraz Skutari, wyspy Książęce, morze Marmara. 
Wkońcu pokazali nam swoje szkoły, prace uczniowskie. Wszędzie 
traktowali nas jako przedstawicieli wielkiej Polski. Odjechaliśmy, za: 
chowując w pamięci gościnność kolegów — Turków. 


Po powrocie do Warny kol. Rysiński wziął udział w Kongresie 
Związku Nauczycielstwa Bułgarskeigo w Sofji (blisko 1000 osób) 
w charakterze naszego delegata. Następna podniosła chwila — to 
uroczystość polskolbułgarska na mogile króla Władysław Warneń: 
czyka. Tu przybyli również: p. Minister Tarnowski, p. Minister Wa: 
siljew, Konsul polski, Prezydent m. Warny, delegaci towarzystw 
naukowych, Polacy miejscowi i Bułgarowie. Po odśpiewaniu pieśni 
„Bogurodzica“ odbyły się 2 przemówienia (polskie i bułgarskie), 
a następnie złożenie wieńca od m. Warny i Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. Po obiedzie w miejscowym teatrze odbyła się akademja 
przy udziale 2 ministrów bułgarskich, przedstawicieli świata politycz: 
nego, naukowego, władz, społeczeństwa i dziatwy szkolnej. Minister 
Wasiljew przemawiał gorąco, oklaskom nie było końca. Nas — Po» 
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laków, inicjatorów i organizatorów tej uroczystości ponosiła fala 
entuzjazmu, gdy politycy bułgarscy malowali potęgę i wielkość Pol- 
ski oraz korzyści współżycia kulturalnego z Polską. I jeśli do tej 
pory mieszkańcy Warny i okolic, jak zresztą i wszędzie w Bułgarii, 
brali nas za Czechów, to po dniu 15 lipca znali nas jako Polaków. 
Warna przydzieliła nam (Z. N. P.) plac w św. Konstantynie pod 
Warną, w sąsiedztwie domu Prac. Sam. m. st. Warszawy, pod dom 
wypoczynkowy dla członków Z. N. P. 


Wreszcie opuściliśmy W arnę, aby następnego dnia być w Sofji 
gośćmi Związku Nauczycielstwa Bułgarskiego. Tegoż dnia otrzyma: 
liśmy depeszę od cara Borysa III. W dniu 24 lipca odjechała pierw- 
sza grupa do kraju, pozostali zaś zwiedzili miasto i wzięli udział 
w polskim poranku radjowym, zorganizowanym przez nas i miejsco: 
wego Polaka p. Ottona Barbasa. Wygłosił on odczyt na temat: „Stu: 
lecie Pana Tadeusza“, a kol. Jastrzębski — „W razenia z wycieczki 
Z. N. P. do Warny'. Ostatnią wycieczkę odbyliśmy do Rylskiego 
Monastyru i Czamhorji. Wszędzie doznawaliśmy niezwykle gościn= 
nego i serdecznego przyjęcia. Niezmordowanie towarzyszył nam z ra: 
mienia Z. N. Bułg. kol. Popow. Wreszcie opuściliśmy gościnną Buł- 
garję i naszych Szanownych Gospodarzy. W drodze przez Rumunję 
zatrzymaliśmy się 2 dni w Bukareszcie. 


Wycieczka przejechała: Czechosłowację, Węgry, Jugosławię, 
Turcję i Rumunię, robiąc 3401 koleją; 2795 klm. wodą, 500 klm. 
autob. i 40 klm. pieszo, razem 6810 klm. 


Bilans wycieczki: 1) zorganizowano uroczystość polsko:bułgar= 
ską, 2) ustanowiono Fundusz Opieki nad mogiłą Warneńczyka, 3) 
dokonano zbliżenia kulturalnego ze społeczeństwem i nauczyciel- 
stwem bułgarskiem, 4) zainicjowano budowę domu wypoczynkoweż 
go Z. N. P. w Warnie, 5) zapoczątkowano szlak turystyczny na 
południe Europy“. 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY 
Ś.P. ALEKSANDER GOSŁAWSKI. 


Kierownik szkoły, urodził się w roku 1884 w Dobrzelinie, pow. 
kutnowskiego, zmarł dnia 12 marca 1935 roku w Warszawie. 

Po ukończeniu Kursu Pedagogicznego w Włocławku pracował 
jako nauczyciel 30 lat. W czasie swej pracy kończył wyższe studja 
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w Warszawie. Był inspektorem szkolnym w Zarządzie Ziem W/schod: 
nich w powiecie lepelskospołockim i dziśnieńskim. W roku 1920/21 
pracował na Górnym Śląsku za Odrą, walcząc o polskość w czasie 
plebiscytu. Bojownik i konspirator. Pracował społecznie od 1901 ro= 
ku jako organizator strejków szkolnych, a później na emigracji dwa 
lata w Krakowie. Więzień polityczny i współtwórca i organizator 
P. O. W. (należał do pierwszej kompanji warszawskiej). Za swą nies 
zmożoną pracę został odznaczony krzyżem Niepodległości. Odszedł, 
będąc do ostatniej chwili na posterunku, jak żołnierz dziejowej armji 
niepodległościowców. 


Ś. P. Zmarły pozostawił po sobie głęboki żal w sercach: żony, 
syna, rodziny, kolegów i przyjaciół. 


S. P. JÓZEF RUMIŃSKI 


Urodził się w roku 1866, w pow. lipnowskim, zmarł dnia 6 
stycznia 1935 r. w Lipnie. 


Po ukończeniu seminarjum nauczycielskiego w Wymyślinie 
w roku 1887 przeszło lat 40 z całem poświęceniem pracował w zawos 
dzie nauczycielskim na Kujawach w miejscowościach: Brzeźno, Lup- 


sin, Głębokie 1 Słońsk. 


Odszedł do wieczności z pośród nas jeden z najstarszych pioz 
nerów oświaty, czynny i gorliwy Związkowiec, który zakładał Ogni- 
ska, niezmordowanie oddawał się pracy społecznej i niepodległościo: 
wej, brał udział w pamiętnym strajku szkolnym i pracował w P.O.W. 


Z właściwym sobie spokojem i pogodą przeszedł w życiu róż: 
ne dole i niedole, aż wyczerpany i podupadły na siłach i zdrowiu, 
usunął się w ostatnich latach z zawodu nauczycielskiego. 


W swem życiu zawsze potrafił sobie zjednać życzliwość wielu 
przyjaciół i powszechny szacunek. 

Z trzech jego synów, którzy również poświęcili się zawodowi 
nauczycielskiemu, dwóch już nie żyje: Ś. p. Tomasz i Ś. p. Stanisław, 
znany w Poznaniu Związkowiec, działacz i publicysta. 


S. p. Zmarły pozostawił po sobie głęboki żal w sercach: żony, 
synów, z których trzech jeszcze się kształci, rodziny, kolegów i przy: ' 
jaciół. 
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ZAMIERZENIA NA PRZYSZŁOŚĆ 


OŚRODEK W AUGUSTOWIE. 


Tegoroczny ośrodek w Augustowie trwać będzie w czasie od 
24 czerwca do 25 lipca 1935 r. W ośrodku będą następujące kursy: 


KURS PRZODOWNIKÓW PŁYWANIA. 


Program obejmuje: nauczanie pływania stylem naturalnym, pos 
przedzone zabawami i grami na wodzie jako ćwiczenia wstępne do 
nauki pływania. Przejście do crowla na piersiach i na plecach. Nauka 
pływania stylem crowla. Ratowanie tonących. Część teoretyczna: me: 
todyka uczenia pływania dzieci i dorosłych. Organizacja zawodów 
pływackich. 


KURS SPORTOWY DLA POCZĄTKUJĄCYCH. 


Przygotowanie i próby do P. O. S. w programie gimnastyka, 
ćwiczenia lekkoatletyczne, strzelanie, nauka pływania. 


KURS PRZEWODNIKÓW GIER I ZABAW. 


Program obejmuje: zabawy ze śpiewem, biezne, skoczne, rzut= 
ne, dyscyplinujące, porządkowe; gry bieżne, skoczne, rzutne i w któ: 
rych występują elementy walki oraz gry drużynowe: kwadrant, pa: 
lant, siatkówka, narodówka, koszykówka, jordanka (hazena), piłka 
ręczna (szczypiorniak). Dział teoretyczny: podstawy psychologiczne 
gier i zabaw, gry i zabawy w programach ćwiczeń cielesnych, rola 
przewodników gier i zabaw w organizacjach młodzieży wiejskiej 
i robotniczej. 


KURS PRAWNOsSŁUŻBOWY. 


Program obejmuje: Zagadnienia prawnossłuzbowe nauczyciela. 
Prelegent p. Mikołaj Nowak — radca prawny Zarządu Głównego 
Z. N. P. Zagadnienia organizacyjne z uwzględnieniem nowego Staż 
tutu — prelegent kol. Faustyn Frysz — ref. org. Zarządu Głównego. 
Zagadnienia prasowe i analiza naukowa Statutu Szkoły Powszechnej 
— kol. Piotr Wysocki. Kurs jest bezpłatny. Uczestnicy dopłacają do 
życia dziennie 2 zł. 50 gr. 
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